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Zepsuty zegar . .  •

flrmja czecftostoronckn 
© M e  krytyki

Jak już swego czasu wspominaliśmy, w lecie 
r»b. r. bawiła w Czechosłowacji na manewrach 
wojskowych sowiecka delegacia wojskowa, któ
ra aczkolwiek prasie czeskiej udzieliła pochleb
nych wzmianek o armii czechosłowackiej, to 
jednak w prywatnych rozmowach. prowadzo
nych w czeskich kołach wojskowych i politycz
nych. nie taiła swego niezadowolenia z powodu 
niskiego poziomu ducha arm/i, a która czyni wra
żenie — jak s'ę wyrażono — zepsutego zegara.

Wówczas z czeskiej strony starano się tłu
maczyć owe niedomagania brakiem oficerów w 
czynnej służbie wojskowej. Obecnie jesteśmy 
świadkami, że Praga czyni starania, by zaradzić 
złu przez masowe przeszkolenie większej ilości 
oficerów rezerwowych, a którzy maja przejść w 
służbę czynną na stałe. Krytycznie 1 opozycyj
nie ustosunkowana prasa czeska nazywa to zło
śliwie iniekcją, mającą ożywić schorzały orga
nizm czeskiej armji i wyraża powątpiewanie, 
czy tego rodzaiu zabieg zdoła pobudzić „zepsuty 
zegar** do sprawnego działania.

Pozatem obecny minister spraw wojsko
wych. gen. Machnik, zarządził masowe odzna
czenia wśród armji, uważając ten środek za zdol
ny do podniesienia ducha armii czeskiej.

Drugicm niedomaganiem, na które zwracała u- 
wage sowiecka misia wojsk. — to niefortunna dys 
lokacia armif w kraju. Praga starała się temu za
radzić w ten sposób, że cały krai podzieliła na 
okręgi wojskowe, których większa cześć wypa
dła na Słowaczyznę i Ruś Przykarpacką, jak 
gdyby stamtąd zagrażało największe niebezpie
czeństwo republice. Stało sie to w myśl życzeń 
sowieckiej misil wojskowej gdyż Sowietom za
leży na tern, by armja czeska zdołała wytrzy
mać napór wojsk nieprzyjacielskich, skierowany 
na Ruś Przykarpacką f Słowaczyznę. zanim 
przyjdzie z pomocą armia sowiecka.

Następnym zarzutem sowieckiej misjj woj
skowej. zarzutem już poniekąd niepozbawionym 
humorystyki. iest jej kostyczna uwaga, że więk
szość korpusu oficerskiego, a zwłaszcza genera
łowie czechosłowaccy okazują zbyt w'elką skłon 
ność do tuszy, co przyczynia sie rzekomo w 
wielkiej mierze do ich ociężałości nietyiko fizycz
nej ale i duchowej. Praga zareagowała na tę u- 
wagę w ten sposób, że na stanowiska dowódców 
nowych korpusów wyznaczyła młodych genera
łów, oraz wydała zarządzenie poufne — jak po- 
daic prasa opozycyjna — żeby oficerowie wyżsi 
nie tyii zbytnio 1 nic drzemali podczas ćwiczeń 
wojskowych lub lia poważnych naradach woj
skowych

Ponieważ położenie geograficzne republiki 
czechosłowackiej jest niefortunne, przeto za wska 
zówkami Sowietów wyłonił się w Pradze pro
jekt. by wszc;kie półwoiskowe organizacje uiąć 
w jedną organizację, której zadaniem byłoby 
współdziałanie z armją na jei tyłach w razie 
wkroczenia nieprzyjaciela do kraju. Zapomina 
się jednak, że w razie konfliktu zbrojnego mię
dzynarodowego, organizacje te mogą zawieść na 
całej linii ze względu na mozajkę narodowościo
wą. jaką stanowi ludność Czechosłowacji. Tru
dno bowiem przypuścić, by Rusinf. Słowacy. 
Węgrzy lub N'emcy stanowili dla Czechosłowacji 
podstawę, na której mogłaby się oprzeć obron
ność republiki.

Źe ro'a Sowietów w stosunku do Czechosło
wacji to rola wciąż niezadowolonego nauczy
ciela ze swego wychowanka, świadczy ostatni 
wypadek, iaki zaszedł w Pradze podczas uro
czystego przyjmowania delegacji sowieckich 
dziennikarzy. Wówczas w praskim teatrze na
rodowym wystawiono na ich cześć czeska sztu
kę p. t. ..Dzielny wojak Szweik**. Delegacja so
wiecka dała wyraz swemu zdziwieniu, że Czesi 
tego rodzą ui sztuka sceniczna maia zamiar bu
dzić ducha wojskowego w społeczeństwie, gdzie 
zamiast naprzykład bohaterskiego Żiżki opiewa 
się niesławne czyny zwykłego marudera wojsko
wego I złodzieja kur i kaczek na tyłach armji. 
przedstawionego w znanej powieści Haszka p. t. 
„Dzielny woiak Szwejk’*.

Prasa czeska, omawiając ten skandaliczny 
popis teatru narodowego przed sowieckimi dzien
nikarzami. omawia w licznych artykułach bo
lączki współczesnego życia społecznego i naro
dowego republiki, a między innem N a ro d n i  
L i s t y  zamieściły charakterystyczny wiersz, 
według którego nie dosyć posiadać lwa w herbie 
(iak wiadomo Czesi posiadają lwa w swym her
bie narodowym). lecz lwa tego trzeba posiadać 
w sercu.

„Lev ve znaku nestaczi, trzeba vfce

Komisarz Lester alarmuje Ligę Narodów
Cięłkie oskarżenie pod adresem senatu gdańskiego

G d a ń s k ,  20. I. — Prasa gdańska 
ogłasza raport wysokiego komisarza Lestera, 
przedstawiany Radzie L’gi narodów. Raport 
w pierwszej części rozpatruje stosunki pol- 
sko-gdańsk’e. o których p. Lester p'sze m. 
innem’:

Stosunek m’edzy Polską a Gdańskiem 
naogół bvł zadawala.iacy. jednakże w okre
sie między czerwcem a s'erpniem stosunek 
ten wskutek decvzvi powziętych w wyniku 
dewaluacji guldena gdańskiego stał s!e na
p ity m . Z zadowoleniem jednak mogę stwier
dzić. że ostatecznie zwyciężył duch porozu
mienia i że spór, który przez pewien czas 
przedstawiał s’e bardzo krytycznie został za
żegnany bez przedstawiania go przedstawi
cielowi L’gi Narodów.

P. Lester stwierdza dalej, że Inne dzię-

Przed odlotem na front pod Makalle lotnicy włoscy ładują bomby.

BANDERA WRAZ Z CZTEREMA TOWARZYSZAMI 
osadzony w więzieniu na św. Krzyżu

Z Kielc donoszą: W niedzielę, 19 bin. 
0 godz. 11,40 przybyli pociągiem osobowym 
z Warszawy do Kielc pod silną eskortą po
licji, główni sprawcy zabójstwa śp. min. IJie- 
rackiego. Przed dworzec zajechał wielki au
tobus, w którym policja z zachowariem wszel
kich środków ostrożności ulokowała kolejno 
Banderę, Łebeda, Karpyńca, skazanych pr ez 
sąd na karę śmierci, zamienioną na podsta
wie biz y na dożywotnie więzienie, na-

nam srdci lyścli w te naszl ylasti ma1e“... 
gdyż — iak dalej pisze — tysiące hydr podżera 
fundamenty państwa.

W związku z owym wierszem prasa czeska 
znowu notuje nowe wypadki szpiegostwa i maso
wej dezercji w woisku czechosłowackiem. Wytwa 
rza to atmosferę wzajemnej nieufności miedzy żoł 
nferzem a oficerem, gdyż jeden drugiego podej
rzewa o brak patriotyzmu czy zgoła o brak lojal
ności wobec państwa Takie przejście przez gra
nice w pełnem umundurowaniu i uzbroien'u żoł
nierza czeskiego taka ucieczka słowackiego lot
nika Jurkuluka w samolocie na stronę niemiecką 
bratanie się żołnierzy narodowości niemieckie; 
z nfemieckiemi organizacjami o charakterze wy
bitni nacjonalistycznym, wciąż wykrywane afe
ry szpiegowskie w szeregach armii oraz wypadk’ 
sabotażu, iak podpalenie obiektów wojskowych 
przez samych żołnierzy (w Szumbarku podpalili 
trzej szeregowcy i plutonowy magazyny wojsko
we) _  wszystkie te niedomagania i ob;awy roz
przężenia w armji czechosłowackiej wywołuje 
zrozumiałe zaniepokojenie w społeczeństwie f w 
kołach rządowych.

dżiny żyda publicznego Gdańska kształtowa
ły s'e mniej zadawala.iaco. Rok ubiegły przy
niósł wzrost tendencyi DOl'tvcznych, ziwe' 
rzaiacych do ugruntowania ustroju narodo- 
wo-socjalisłycznego. Ostrzeżenia Rady L'g> 

narodów, udzielane tia każdej sesji oraz sta
łe us'łowania wysokiego komisarza nie pomo
gły powstrzymać rozwoju tej antykonstytu
cyjnej polityk?.

W dalszym c!agu p. Lester zajmując s’:ę 
sprawa wyborów do sejmu gdańskiego, 
stwierdzając, że wybory te odbvłv się w wa
runkach ustalonych przez ustawy, które przez 
L’ge Narodów uznane bvłv nastepn'e jako 
sprzeczne z konstytucja gdańska W tych w a
runkach wvs°ki komisarz w5dzj sie zmuszo
nym zakwestionować wynik wyborów do 
sejmu gdańskiego.

stępuie ulokowano Kłymyszyna i Tidliajnego, 
skazanych na dożywotne wfęz cnie.

Po odejściu pociągu skazańcy pod silną 
eskortą odjechali z dworca do więzienia na 
Święty Krzyż. Rozmawiali oni głośno w ję
zyku ukraińskim i śmiali się. O g. 13, po 
załatwieniu formalności kancelaryjnych u- 
mieszczono skazańców w przygotowanych ce
lach więziennych na św. Krzyżu®

Obecnie wyłonił się projekt, by celem niedo
puszczenia do dalszego sabotażu zorganizowano 
cywilną straż, maiąca strzec ob.iektów państwo
wych i wojskowych Jak dońosi prasa, obecny 
minister spraw wojskowych przedłożył już ów 
projekt sejmowi praskiemu, z czego wynika, że 
naskutek niepewności żołnierza czeskiego nieza
długo koszary i magazyny woiskcwe beda strze
żone przez organizacje cywilne i detektywów 
(Narodni Osvobozeni Nr 261).

Wszystko- to zaś sprzyja w wielkiej mierze 
do wytwarzania się psychozy niepokoju i zdener
wowania czego dowodem był wypadek, jaki za
szedł w Ołomuńcu, gdzie prawdziwy popłoch wy 
wołał sam komendant korpusu, generał Kadlec. 
Mianowicie bawiący s>ę pod oknem jego biura 
chłopcy strzelali z procy i nieszczęście chciało. 
że jeden kamyk trafił w okno, przy którem pra
cował generał Kadlec. Przerażony generał uwa
żając to za próbę zamachu na swoje życie, zaalar 
mował cały garnizon, wojsko stanęło w ostrem 
pogotowiu, a skonsygnewana żandarmerja za
częła szukać domniemanego zamachowca. Oka
zało się jednak poniewczasie, że to był kamień,

P. Lester omawia nastepn>e sprawę kon
fiskat gdańskich pism opozycyjnych f żydow
skich przez gdańskiego prezydenta policji 

stwierdza, że położenie prasy w Gdańsku 
iest absolutnie niezadawalaiące. Posłowie da 
sejmu gdańskiego korzystają z prawa niety
kalności co n'e przeszkadzało aresztowaniu 
szeregu posłów przez władze administracyj
ne. Rozwiązanie socjalistycznego związku 
określa wysoki komisarz jako akt sprzeczni’
z konstytucja.

Szereg ustępów sprawozdania poświęcony 
jest gdańskiemu stronnictwu nar. - socjalisty
cznemu. Związek gdańskiej partji nar, - so
cjalistycznej i partią hitlerowską Niemiec jest 
niezmiernie ścisły, przyczem partia gdańska 
zdaje się być oddziałem stronnictwa w Niem
czech.

N'e można zrozumieć sytuacji w 
Gdańsku bez uwzględnienia stanowisko p. For 
stera, który do Gdańska przybył przed 5-ciu 
laty uczynił to na zadanie gdańskie, organi
zacji partyjnej czy też na skutek nommaci’ 
zzewnatrz. Partja naródowo-soc;al'stvczna 
zorganizowana iest na zasadzie przywództwa, 
dyscypliny i posłuszeństwa. Według w ła
snych słów p. Forstera zdaje śie ona dotrzy
mywać posłuszeństwa swym najwyższym 
przywódcom w Niemczech. P. Lester charak
teryzuje p. Forstera iako człowieka młode
go. entuzjastycznego a nawet fantatycznego 
zwolennika narodowego-sociaPzmu. dowodzą
cego że wszyscy Niemcy musza bvć narodo
wymi socjalistami i że sa winni bezwzględne 
posłuszeństwo wodzowi partii w Niemczech. 
P. Lester kwestjonuip dopuszczalność tego 
stanu rzeczy, że wszyscy członkowie se
natu gdańskiego jako członkowie partji naro
dowo socjalistycznej, podporządkowani sa p. 
Forsterowi.

Sprawozdanie cytuje szereg ustępów z 
oświadczeń publicznych p. Forstera, deklaru- 
:acvcli wierność ludności gdańskiej w stosun
ku do kanclerza Hitlera. Również cytowane 
sa mowy prezydenta senatu Gre'sera. przy
czem wysoki komisarz stwierdza że z tekstu 
tych mów jasno wvn'ka. ’ż p. Gre’ser przepo
jony iest 'deami stworzonemi dla Niemiec i że 
w swej polityce wewnetrznei stara się ie w 
Gdańsku zrealizować. Jako nieodpowiedni o- 
kreśla p Lester fakt podpisania przez władze 
gdańskie pism urzedowem pozdrowieniem:— 
„Hefl Hitler".

Walkę wewnętrzna w Gdańsku nazywa p . 
Lester bratobójcza. W końcowych ustępach 
swego raportu wysoki komisarz wyraża 
wątpliwości co do woń Senatu działania w 
myśl przepisów konstytucii. P. Lester ośw'ad 
cza, że środki, które do tei chw'li wysoki 
komisarz ma do dysnozycji nie sa wystarcza
jące i proponuje stworzenie przez Rade L?gł 
specialnei komisji międzynarodowej, któraby 
zbadała sytuacie w Gdańsku.

rzucony z procy przez bawiących sie chłopców. 
Naturalnie — mała rzecz, a wielki wstyd, z cze
go obecnie prasa opozycyjna nfe omieszkała ko
rzystać. nłe szczędząc uszczypliwych uwag pod 
adresem zdenerwowanego generała i pokpiwa
jąc z niego, czy nie myślał. iż to zamach urzą
dzony przez Polaków ze Śląska.

Ostatnie takie wypadki, iak kradzież kpra-. 
binu maszynowego, dokonana przez czeskiego 
żołnierza w Żylinie na Słowaczyznę, i sprowa
dzenie żandarmerii do koszar, żeby wyszukała 
złodzieja 1 wypadek masowego zatrucia mięsem 
u żołnierzy w garnizonie praskim, oraz szeregi 
innych wypadków, świadczących o niezdrowych 
stosunkach w armif czechosłowackiej, spowodo
wały. że w czeskfem piśmie C z i n pojawił się 
artykuł z kół wojskowych, gdzie autor wytyka 
z ubolewaniem, iż Czesi umieią tylko dużo mó
wić i deklamować o wartości boiowei i moralne.’ 
żołnierza czeskiego, że umieją rozwodzić się w 
szumnych słowach o czeskiej demokracji, o po
stępie w szkolnictwie, lecz poza tenń słowami 
kryje się pustka f zgnilizna (Narodni Osvobozeni 
Nr. 260).
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Obniżenie cen podręczników 
szkolnych

/ro f. Ghyimski wyjaśnia „politykę podręcznikową" władz szkolnych
Warszawa. 20. I W związku z prowadzoną obec

nie w ministerstwie wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego nową kampanią podręcznikową j dys
kusją w prasie na temat systemu oceny oraz war
tości zatwierdzonych do użytku szkolnego podręcz
ników zasięgnęła agencja . Iskra“ informacyj u źró
dła, a mianowicie u kierującego do ostatnich dni 
swego urzędowania akcją podręcznikową b. wicemi
nistra oświaty prof K Chylińskiego

O cena p od ręczn ik ów  na p rzy sz łą  
„ p ięc io la tk ę^

W tegorocznej kampanji podręcznikowej — po 
informował nas p. wiceminister — liczba zgłoszo
nych podręczników jest znacznie mniejsza w porów
naniu z rokiem ubiegłym (w r 1935 — ponad 160 
w r. 1936 — 65 zgłoszonych podręczników) Powinna 
być obsłużona całkowicie tylko czwarta kla«a gim
nazjum ogólnokształcącego, gdyż tak szkoła powsze
chna najwvżej zorganizowanego typu (III stopnia) 
jak i pierwsze 5 klasy gimnazjum są już przeważnie 
w podręczniki zaopatrzone i wymagają tylko nie
znacznych uzupełnień. Ministerstwo czeka jednak w 
najbliższym czasie ciężka praca, w lutym bowiem 
wpłyną do oceny nowe podręczniki dla szkół pow
szechnych I-go i Ii-go stopnia w kwietniu zaś zacz- 
nie się ocena podręczników na nowy pięcioletni 
okres

Należy więc spodziewać się licznych zgłoszeń, 
bo oprócz autorów tych podręczników, które są już 
w użyciu i były przedmiotem fachowej krytyki sta 
ną niewątpliwie do konkursu również ci. którzy po
przednio aprobaty nie uzyskali obecnie zaś przedło
żą podręczniki zmienione i poprawione: a przybędzie 
też niewątpliwie sporo zupełnie nowych autorów.

Z asady „ p o lity k i p od ręczn ik ow ej"
Jeśli chodzi o . tryb postępowania przy ocenie 

Podręczników, to nic uległ on zmianie i w dalszym 
ciągu obowiązują te zasady które zostały ustalone 
rozporządzeniami ministra WR i OP z dnia 16 lu
tego 1934 r. i z dnia 5 listopada 1934 r i znalazły 
naświetlenie w wywiadzie, ogłoszonym w ..Gazecie 
Polskiej*' z dnia 19 grudnia 1934 r Ministerstwo dąży 
konsekwentnie do tego. abv zapewnić szkole możli
wie najlepsze równocześnie zaś możliwie najtańsze 
podręczniki. Tak aktualną dziś obniżkę ceny da się 
osiągnąć tylko przez ograniczenie liczby aprobowa
nych do użytku szkolnego podręczników, przystoso
wanych do programu każdego przedmiotu i klasv 
To umożliwia wydawcom skalkulowanie odpowied
nio niskiej, ceny bo zmniejsza ryzyko że podręcznik 
wogóle ,-nie pójdzie**, a w razie pomyślnego przyję
cia tego podręcznika przez szkolę zabezpieczy firmie 
godziwy zarobek przy minimalnym zysku na każdym 
egzemplarzu podręcznika. Nie jest to sprawa łatwa 
i  przysparza ministerstwu wiele kłopotu, w ied ie  
jednak do celu.

N iem a m ow y o „ k a rte lu "
Dość wspomnieć, że dzięki usilnej akc.fi mini

sterstwa popartej zresztą przez pełne zrozum enia 
sytuacji stanowiska wydawców udało się obniżyć ■ 
ceny kompletu podręczników na poszczególne klasy I 
objęte reformą szkolną o 70% do S0% Rodzice zwła 
szcza odczuwają dobitnie różnicę, jaka zachodzi w 
cenie pomiędzy podręcznikami nowego typu, a temi, 
które są jeszcze w użyciu w klasach niezreformowa- 
nych (VI—VIII) i kosztują, niestety, zbyt drogo. Dla 
tego też podniesione ostatnio zarzuty przeciwko rze
komo .istniejącym ..kartelom'* podręcznikowym me 
są oparte na rzeczywistości. Z istoty rzeczy wynika- 
że o „kartelu" nie może być tutaj mowy, gdyż o 
dopuszczeniu podręcznika do szkojy nie stanowi ża
dna wzajemna ugoda wydawców, czy też autorów, 
ale aprobata ministra.

Drugą ważną troską ministerstwa jest kwrestja 
jakości podręczników. Staramy się o zaopatrzenie 
szkół w podręczniki możliwie najbardziej wartoś
ciowe W tym wypadku jest ono jednak uzależnione 
od przedłożonego do oceny materiału. Trzeba bow-iem 
pamiętać że ministerstwo może jedynie wybierać 
spośród rękopisów zgłoszonych do oceny. Zarówno 
więc liczba., jak jakość podręczników zatwierdzonych 
zależy od liczby i jakości nadesłanych rękopisów. 
Przy większej liczbie zgłoszeń łatwo wybrać odpo- 

PilneJ czytelniczce z Bogdanowa. Korespon
dent, o którym Pani plsze. nie dojechał do Abi
synii z powodu choroby. Zmuszeni byliśmy więc 
polecić te funkcle znanemu dziennikarzowi war
szawskiemu p. Markowi Romańskiemu, którego 
ciekawe korespondencje sygnowane znakami M. 
R. czyta Pani niemal codziennie w naszej ga
zecie.
wiednią ilość m ożliw e najlepszych i do warunków 
różnych środowisk dostosowanych podręczników Są 
to jednak wyjątkowe wprost wypadki. Zdarza się na 
tomiast, że. z kilku zgłoszonych podręczników żaden 
nie odpowiada w zupełności wymaganiom programo 
wyro i dydaktycznym. Nie pozostaje nic innego jak 
wybrać spośród nich parę względnie najlepszych, 
wskazać autorom błędy dopilnować ich usunięcia 
i w ten sposób dociągnąć je do wymaganego pozio
mu.

5 „m on opolow ych"  k s ią ż ek  n a  187
Postępuje się tak również w tym wypadku, je- 

żeli z przedłożonych do oceny podręczników tylko 
jeden zasługuje na aprobatę bo tworzenie t. zw 
..monopolu** absolutnie nie leżv ani w intencjach mi 
nisterstwą ani w interesie szkoły; przeciwnie, sta
ramy. się aby szkoła miała możność wyboru pod
ręcznika. odpowiadającego jej różnorodnym potrze
bom.

Ale co uczynić jeżeli po wszystkich zabiegach 
trzeba uznać, że tylko jeden podręcznik nadaje się 
do szkoły, inne zaś nie mogą b ić  aprobowane? Co 
począć jeżeli wogóle jest przedłożony tylko jeden 
podręcznik i ten uzyskał aprobatę? Oto jest geneza 
t. zw .monopolu" Należy jednak zaznaczyć, że ta
kich .monopolowych** podręczników jest tylko 5 
na 187 zatwierdzonych dla szkoły powszechnej i gim 
uazjura.

Spraw a antorów
Na pvtdnie jak przedstawia się udział osób za

trudnionych w centrali ministerstwa i w kurator
iach w produkcji podręcznikowej, podkreślił prof 
Chyliński ż naciskiem że wiadomości podawane w 
prasie jakoby 60% zatwierdzonych podręczników 
należało do urzędników lub osób w ministerstwie za
trudnionych nie odpowiada prawdzie W rzeezywi. 
ttości iest wręcz przeciwnie albowiem właśnie na 
autorów poza ministerstwem stoiącvch przypada ztró- 
rą 65% podręczników zatwierdzonych dla szkół pow
szechnych i zgórą 90% podręczników zatwierdzonych 
dla gimnazium nowego typu.

A u torzy  n ie  m ają w pływ u na  
op in jow an ie  p od ręczn ik ów

Fakt opracowywania części podręczników przez 
Urzędników centrali ministerstwa nie jest zresztą

żadną nowością. Widzimy to w czasach dawniej
szych i obecnie zagranicą w Police zaś niemal od 
powstania ministerstwa wyznań religijnych i oświe. 
cenią publicznego tak się działo — właśnie dlatego 
że ministerstwo starało się wciągnąć do pracy swej 
najtęższych fachowców.

Trzeba Dodkrcślić z całym naciskiem, że osoby 
pracujące w ministerstwie, a będące równocześnie 
autorami podręczników nie mają najmniejszego 
wpływu ani na opinję komisyj. ani też na sprawę 
aprobaty.

Podręczniki oceniaia komisje złożone z fachow
ców mianowanych przez ministra W skład ich 
wchodzą przedewszystkiem osoby niezatrudnione w 
ministerstwie, powoływane zresztą nietylko z War

W a r s z a w a ,  20. I. W myśl deklaracł' 
premjera w sprawie pociągnięcia do współ
pracy z poczynaniami państwa całego społe
czeństwa i nawiązania z nim jak najściślej
szego kontaktu, zwłaszcza wobec wymagań 
chwili dzisiejszej, pan minister przemysłu i 
handlu dr. Górecki zwołał w dniu 18 bm. dru
gi} skolei konferencję z udziałem przedsta
wicieli Sejmu, Senatu i samorządu gospo
darczego, przemysłu, rolnictwa oraz resor
tów gospodarczych — celem wysłuchania w 
dalszym ciągu opinji sfer zainteresowanych 
w związku z akcją mającą na celu poddanie 
rewizii przedsiębiorstw państwowych.

Minister Górecki podkreślił w swem 
przemówieniu, że pragnie zwrócić uwagę na 
szkodliwość pewnego rodzaju psychozv w 
traktowaniu przez opinję publiczną niektó
rych zagadnień, jak o było np. z problemem 
kartelowym. Psychoza ta objęła również i 
drngie zagadnienie, będące przedmiotem 
szczególniejszego zainteresowania opinji, a 
mianowicie zagadnienie etatyzmu. Obydwa

Oczyścić pole dla inicjatywy prywatnej!
Druga konferencja w sprawie etatyzmu

FEDERACJA P. Z. 0 . 0 . DEKLARUJE WSPÓPRAGĘ Z RZĄDEM 
w dziele naprawy gospodarczej

W a r s z a w a , 20. I. — Przy udziale o- 
kolo 100 dcl galów 17-tu zarządów wojewódz
kich federacji PZOO i 34 eh związków sfede- 
rowanych obradował wczoraj pod przewod
nictwem swego prezesa gen. Góreckiego peł
ny zarząd główny Federacji PZOO, Pierwszą 
część zjazdu wyp ł iło całogoddnne prz?mó- 
wierie p. wi-epremera Kwiatkowski ?go, "któ
ry ,jalco b. prezes Zw. Oficerów Rezerwy, w 
koleż ńs’ iej poga 'a ce przedstawił zebrau m 
aktualne zaga dnienia i wyniki prac gospo
darczych Rządu, a następnie odpowiadał na 
szereg pytań ze strony delegatów.

W uzupełnieniu tego referatu gen. Gó
recki omówił ana'o iczne zarządzenia ze swe
go resortu jako murster przemysłu i handlu. 
Po dyskusii uchwalono jednogłośnie następu
jącą rezolucję:

Sytuacja całego społeczeństwa i gospodarstwa 
narodowego, a przedewszystkiem św:ata pracy, wy
czerpanego długotrwałym kryzysem jest ciężka. Rząd 
rozpoczął energiczna akcję, mająca na celu przeła
manie dotvchczasowvch trudności dążąc do zapew
nienia równowagi budżetu, ożywienia produkcji i han

NIE BĘDZIEMY OPŁACAĆ ZNACZKÓW OD POKWITOWAŃ 
Zmiany przepisów o opłaiaeh stemplowych

Na mocy dekretu Prezydenta Rzeczy
pospolitej z dnia 14 stycznia 1936 r. w spra
wie zmiany niektórych przepisów, dotyczą
cych podatku przemysłowego j opłat stem
plowych, zostały zwolnione od opłat stem
plowych pisma niżej wymienione, o ile zo
staną sporządzone po dniu 15 stycznia 
1956 r.:

1) Stwierdza jąec zamarcie umowy sprze- 
dąży rzeczy ruchomych łub świadczenia 
usług, jeśli choćby jeden z kontrahentów za
warł umowę w zakresie swego przedsię
biorstwa, podlegającego podatkowi przemy
słowemu lub ustawowo zwolnionego od tego 
podatku. Podlega zatem nadal opłacie stem
plowej pismo, stwierdzające zawarcie umo
wy sprzedaży lub świadczenia usług, »eśli 
żaden z kontrahentów nie zawarł umowy w 
zakresie swego przedsiębiorstwa podlegają
cego podatkowi przemysłowemu lub usta
wowo zwolnionego od tego podatku.

2) k a rty  umowy sporządzone przez ma
klera przysięgłego a tyczące się tranzakeyj 
giełdowych, zawartych na giełdach towaro
wych.

3) Pisma stwierdzające wykonanie umo
w y sprzedaży rzeczy ruchomych lub umowy 
o świadczenie usług, a w szczególności: ra
chunek. kredit-nota (t. j. pismo, w którem 
ktoś potwierdza, że otrzymał rzeczy rucho
me, lub że na jego korzyść została wykonana 
usługa i zarazem uznaje należność strony

szawy ale z różnych stron Polski W pracach swvch 
zwłaszcza zaś w ustalaniu opinii o podręcznikach są 
komisje zupełnie niezależne od czynników urzędo
wych Dowodem tego są częste fakty wydania ujem
nej opinji o podręcznikach, których autorami są wła
śnie1 pracownicy ministerstwa W ostatecznej instancji 
o dopuszczeniu podręczników decyduje na podstawie 
referatu przewodniczącego komisji podsekretarz sta 
nu w zastępstwie ministra Dlatego też niesłuszne i 
w wysokim stopniu krzywdzące są zarzuty jakoby 
jakikolwiek wpływ na opiniowanie podręczników ]ub 
ich aprobatę miał naczelnik wydziału programowego 
dr Balicki, opracowujący wspólnie z p Mavkowskim
wysoko cenione czvtanki do nauki języka polskiego „   .• . . .  j  które zresztą zaczęły się ukazywać w druku przed > P o c ?em o gc z. łS-Jej udał się  .w  dalszą dro- 
dziesięciu laty, a wiec na długo przed powołaniem dr Re do Genewy, gdzie przybył wieczorem. 
Balickiego do min VVR i OP Nie jest on ani człon
kiem ani też. przewodniczącym żadnej komisii ocen 

Na pytanie nasze czv i o ile słuszne są alarmv 
prasy na temat błędów pojawiających się w nowych 
podręcznikach zaznaczył pan wiceminister że błę
dy. spotykane w podręcznikach «a rzadkie, błahe 
wynikające najczęściej z przeoczeni a Wyolbrzymię, 
nie ich iest oczywistą przesadą. (ISKRA)

te problemy nie były traktowane z takim ob- 
jektywizmein, jak to być powinno.

Po przemówieniu pana ministra, zabra
ło głos szereg mówców. Wszyscy mówcy w 
swoich przemówieniach dali wyraz swej głę
bokiej trosce o postawienie wysuniętego z i- 
nicjatvwy rządu zagadnienia na właściwe 
tory. Wszyscy też byli zgodni z tezą konie
czności ograniczenia nieuzasadnionych inae- 
rencyj państwa w życie gospodarcze i usu
nięcie przerostów etatystycznych. Uważano 
również za rzecz niezbędną, ażeby w przy
szłości przedsiębiorstwa państwowe były 
traktowane pod każdym względem narówni 
z przedsiębiorstwami prywatnemi. Podkre
ślono przvtem, iż należy w życiu gospodar- 
czem, budzić energję życiową przez zwięk
szenie wszystkich wytwórczych czynników 
w kraiu,

Skolei pan minister Górecki zapoznał 
zebranych z uchwałą, c do powołania komi
sji do zbadania gospodarczych przedsię
biorstw państwowych.

dlu, zmniejszenia rozpiętości een rolniczych, i prze
mysłowych. uporządkowania kredytów i finansów 
obniżenia kosztów utrzymania rozszerzenia akcji 
budowlanej i w rezultacie do wzmożenia zatrudnienia 
i podniesienia dochodu społecznego W tvch warun
kach cierpliwa, uparta i ofiarna praca wszystkich 
czynników, wierzącvch w siłv własnego narodu i 
państwa prowadzi do pozytywnego rezultatu i do 
zwycięstwa. Sianie zamętu, ••abotowanie dyrektyw 
Rządu a przedewszystkiem uiawniaiąee się tendencje 
przerzucania ciężarów odbudowy gospodarstwa poi. 
skiego na konsumentów i pracowników, iest akcją 
szkodliwą kierowaną nieraz egoizmem prywatą i 
chorobliwą ambicja jednostek i iako taka musi rię 
spotkać z potępieniem całego zdrowego i patriotycz
nego społeczeństwa W mvśl powyższych zasad przed 
stawiciele związków slederowanych. oraz zarządów 
wojewódzkich Federacji PZOO deklarują rzetelną i 
nacechowaną poczuciem patrjotvcznem współprace 
z Rządem dla dobra pomyślniejszej przyszłości Naj
jaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, oraz postana- I 
wiają szerzyć w społeczeństwie wiarę w słuszność 
programu Rządu, który realizuje ideową i społeczno 
gospodarczą spuściznę Marszałka Piłsudskiego-**

W dal sz\m ci«gu obrad wybrano preze
sem honorowym Federacji gen. inspektora 
sił zbrojnych, gen. dyw. Edwarda RyJza-Śmi- 
glego.

drugiej za dostarczoną rzecz ruchomą lub 
wykonaną usługę), pokwitowania z odbioru 
należności za sprzedaną rzecz lub wykonaną 
usługę.

Pisma wyżej wymienione są wolne od 
opłaty stemplowej nawet wówczas, gdv żad
na ze stron nie prowadzi przedsiębiorstwa, 
podlegającego podatkowi przemysłowemu.

4) Wszelkie te pokwitowania, które do
tychczas podlegały opłacie w wysokości 
25 groszy.

5) Wyciąg z rachunku bieżącego, w y
dany przez przedsiębiorstwo, trudniące się 
czynnościami walutowemi, oraa takiż wy
ciąg wydany przez przemysłowca lub kupca 
innemu przemysłowcowi lub kupcowi.

Z pośród pism, stwierdzających zawar
cie umowy o świadczenie usług, podlegają 
nadał opłacie w wysokości dotychczasowej 
l^awei gdy jeden z kontrahentów lub obaj 
zawarli umowę w zakresie swego przedsię
biorstwa, podlegającego podatkowi przemy
słowemu): pisma stwierdzające umowę
o przechowanie (art. 95 u. o. s.), dokumenty 
przewozowe (art. 92 i 93 u. o. s.) oraz stwier
dzające przyjęcie pieniędzy na oprocento
wanie przez przedsiębiorstwa trudniące się 
czynnościami bankowemi (art. 118 u. o. s.).

Uznanie prawidłowości salda przez od
biorcę wyciągu z rachunku bieżącego jest, 
jak dotychczas, wolne od opłaty.

Min. Beck przybył do Genewy pc 
krótkim pobycie w Paryżu

G e n e w a , *20. I. — Min. Beck, który w 
sobotę wyjechał z Warszawy, przybył w nie
d z ie l do Paryża. Na dworcu p .ł  ocnym po
witali p. ministra ambasador p. Chla owaki 
oraz sekretarz generalny francuskiego mini
sterstwa spraw zagraricznvch, I-cgcr. Z dwór 
ca p. mi is er Beck o 'j chał do ambasady R.P.

Coraz wyraźniej
B e r 1 i n. 20. I. — M'n dr. Goebbels wy- 

2rfos'l w sobotę przemówienie na zebraniu 
partvinem.

Na zakończenie min. Goebbels oświadczył 
z nac^kiem. że nadejdz'e chwila- gdv Niem
cy będą muslaly zażadać >d św’ata koloni}, 
gdyż tak. lak iest obecnie, nie może pozostać 
na stałe. Źadanłe to !eżv w Interesie zarówno 
N'cm:ec jak i całego św ’ata.

Zjazd kuratorów w Min. oświaty
W a r s z a w a ,  20 bm. Pod przewod

nictwem ministra W .R . i O.P. Swiętosław- 
skiego rozpo żęły się dziś obrady jednodnio
wego zjazdu kuratorów wszystkich okrę ,ów 
szkolnych. Tematem obrad są aktualne zagad
nienia z ’z' d iny szkolnictwa, a w szczegól
ności sprawy budże‘owe. (M)

Przed awansami urzędniczemi
W a r s z a w a ,  20. I. - — Jedna z aeencyi sto

łecznych donosi, że stowarzyszenia urzędników pań
stwowych podjęły akcję u rządu w sprawie zbliżają
cego się awansowania urzędników, które przewi
dziane iest z dniem 1 marca b. r. Urzędnicy pań
stwowi zabiegają, aby awanse otrzymali w pierw
szym rzędzie pracownicy, którzy doznali uszczuułe- 
aia w płacach przy zeszłorocznej reformie uposaże
niowej. poza tem propo.iowanem iest równomierne 
rozłożenie liczby awansowanych urzędników na ca
ły krai. a nie tylko w urzędach centralnych.

POŻEGNANIE WICEM IN. CHYLIŃSKIEGO 
W a r s z a w a  donosi (PAT): W sobotę w sali

konferencyjne] ministerstwa W. R. i O. P. w obec
ności min. prof. Świętosławskiego. wjeemin. J. Błe
szyńskiego oraz urzędników ministerstwa odbyło sie 
pożegnanie ustępującego wiceministra prof. K. Chy
lińskiego. którv powraca do Lwowa na uprzednio 
zajmowana katedrę historii starożytnej. M'n. prof. 
Świętosławski w swojem przemówieniu -jeżegnalnem 
podkreślił zasługi prof. K. Chylińskiego w iego 
pracy nad budżetem ministerstwa i nad utrzyma
niem awansów automatycznych dla nauczycielstwa.

SZEF GABINETU M INISTRA SPRAW  
WOJSKOWYCH

Z W a r s z a w y  donosi (PAT): Szefem mini
stra spraw wojskowych mianowany został płk. '̂"pl. 
Władysław Kiliński.

NOTA CZECHOSŁOWACKA 
Z W a r s z a w y  donosi (PAT): Dowiadujemy

się że rząd polski otrzymał notę od rządu czecho
słowackiego. w którei rząd ten. nawiązując do ustę
pu exposć p. ministra Becka, dotyczącego stosunków 
polsko-czechosłowackich, donosi, iż umorzył docho
dzenie sądowe przeciwko iednemu z niższych fnn- 
kcionarjuszów konsulatu R. P. w Morawskiej Ostra
wie.

Z  fali na falę 
Zwycięstwo „weselej fa li

Rozgłośnia lwowska Polskiego Radia nadała 
19 bm. wieczorem odwołaną przed tygodniem a«- 
dvcię p. t. ..Spieniona lala” , w niezmienionym —  
jak zakomunikowała speakerka —  układzie. To zna
czy. że ulubiona „wesoła fala“ lwowska odniosła za
służone zwycięstwo w walce o prawo do śmiania się, 
a tem samem milionowe rzesze słuchaczy, domaga
jące sie utrzymania tego typu eudycji, otrzymały 
pełną satvsfakcię.

Lwowski ohręt .,Krvzvsek“ ołvn«cv w kierun
ku na „Grandę” na spienionej i wzburzonei fali 
przedstawili wczorai dwaj majtkowie „Untenhaum 
i „Aprikcsenkranz” , de.yduiąc sie ostatecznie nie 
wracać na... smutny ląd. Kapitalny „Tońcio” bawił 
słuchaczy jako nurek, spuszczający się na dno mo
rza w poszukiwaniu... orientacji.

W całej tej dowcipne' audrcii, przyjętej z za
dowoleniem przez słuchaczy, wziął udział cały zespól 
„lwowskiej fali” ze Strońriem. Włada Majewską, 
Budzyńskim i i. Po całym tygodniu szarzyzny bvło 
wczorai bardzo wesoło w całej Polsca, (rk)

Orkiestra Fllharm©n}l Berlińskiej pod batuta 
FurtwSngler w radio.

Orkiestra Filharmonii Beri ńskiei posiada sła
wę światową, bo iest ona też jedną z najlepszych, 
'akie wo-óle istnle;q. Wychowana przez Budo
wa. R Straussa. Nikfscha. następnie Furtwńng- 
lera doszła do niebywałe* perfekc? dźwiękowej, 
technicznej i interpretacyjnej. Koncert tej orkie
stry. który odbędzie się w Polsklem Radio dnia 
22. I. o godz 20 05 będzie bezsprzecznie niezwy- 
kłem wydarzeu:em kulturalnem. tembardziei że 
prowadzi go Wilhelm Furtwander. którego na
zwisko wystarcza na całym śwlecfe. bv wypeł
nić po brzegi sale przez wielotysięczne tłumy pu
bliczności.

Andycia ta będzie ledna z najciekawszych 
sensacyj polskiej radiofonł muzycznej, tak. że 
lak sensacją byłaby we wszystkich radiofoniach 
św:ata. W programie: VII Symfonia Beeth-vr 
na. III. Symfonja Brahmsa i Copcerto Gros 

Haendia.
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Sowlefg
grożą Francji...

P a r y ż , w styczniu.
„Jeżeli -?e dacie nam pieniędzy, to weź- 

fluemy je od Niemców. Jeżeli nie zawrzecie 
z nami sojuszu, to zbliżymy się do Berlina“. 
W różnym tonie i przez różne kanały docho
dzę te glosy moskiewskie raz poraź do mia
rodajnych kól francuskich. Niema co. Pomię
dzy Sowictrmi a Francję są coraz poważniej
sze zgrzyty.

Stanowisko Niemiec hitlerowskich wobec 
Sowietów zbyt jest znane, aby trzeba było 
o niem przypominać. Warto tylko podkreślić 
ok^ł czność, że w Norymberdze, we wrześniu 
1935, na osi- n m zjeździe partyjnym, przy
wódcy rrr-cj Rzeszy jednogłośnie napięino- 
wafi bolszewizm, jako krancowość ideologicz
ną dla partji narodowo-socjalistycznej i 
stwierdzili (uzasad iajic, no abene, reżim so
wiecki wpływami żydowskiemi), że walka z 
Sowietami i z komunizmem należy do zasad
niczego programu działalności Niemiec hi łe- 
rowskich. Tak wyg’ędało stanowisko poli ycz- 
ne stronnictwa narodowo -socjalistycznego 
oraz państwa totalnego, będącego wcieleniem 
zasad partyjnych. Tymczasem towarzysz Mo- 
łotow, sowiecki „premjer“, w publicznem prze 
mówieniu, wygloszonem parę dni temu, wy
raźnie wyciągnął ręku ku Niemcom i zaznaczył, 
że koła finansowe Rzeszy poczyniły Sowie
tom bardzo ciekawe i korzystne propozycje 
kredytowe, które Rosja przychylnie rozważy...

Po dojściu do władzy Hitlera pozostały 
pewne koła wojskowe i  przemysłowe zwolen
nikami takiego czy też innego zbliżenia się 
do Rosji, pokutowały tu reminiscencje Ra- 
palło. Pan Schacht kilkakrotnie proponował 
Rosji kilkuletnie kredyty towarowe. Tym ra
zem jednak — jeżeli wierzyć dyplomatycznej 
korę pondentce „Oeuvre“, pani Genów Co Ta- 
bouis — inicjatywę podjąć miał sam Hitler.

„Dla oderwania Rosji od przemysłu fran
cuskiego — miał oświadczyć kanclerz — na
leży dać Sowietom kredyt w wysokości 1 mil- 
jardu marek, rozłożony na 10 lat; Francja 
nigdy bowiem nie zdobędzie się na propozycję 
w tak wirlkim stylu“.

W przeciągu najbliższego tygodnia do
wiemy się, czy twierdzenia francuskiej pub
licystki, wyjaśniającej w ten sposób słowa 
Mołotowa, są prawdziwe, czy też mamy tu 
do czynienia z jednym z „bluffów", nie rzad
kich właśnie u pani Tabouis, jak też u jej 
kolegi z „Ordre" i „Vendemiaire“, p. Emila 
Bure — obu — od nie Jawna — fanatycz
nych wielbicieli Rosji, Stalina i Litwinowa.

Bilans stosunków francusko-sowieckich 
wygląda, jak dotąd w ten sposób, że Rosja 
ciągle mówi „daj“, a Francja, jakby z zaże
nowaniem odpowiada: „kiedy ty jeszcze ze 
swej strony nic mi nie dałaś“. Może jednak 
Litwinow, k'óry wprawdzie lubi mówić obce- 
mi językami, ale ich naogól nie umie, tłuma
czy sobie francuskie powiedzionko „donnant 
— donnawt", jako rosyjskie: „dajcie — dwa 
razy!"

Francja w’łoż’ ła już w Ros'ę przedwojen
ną okrągło 15 mi’jardów franków złotych, 
czyli 75 miljardów franków francuskich dzi
siejszych. Słusznie podkreśla np. paryska 
„Agcnce Diplomatiąue e? Colon:a'e“, że pie
niądze te przyczyniły się, w dużej mierze, do 
budowy dróg, mostów, kolei żelaznych itp. 
prac inwestycyjnych, które, w  rezultacie, pod
niosły stan gospodarczy całego kraju. Dla 
czego więc Sowiety nie uznają zasady długów 
przed wr jen nych i nic starają się spłacić choć
by część swoich dawnych należności, ku cze
mu nadarzają się najrozmaitsze okazje, jak 
właśnie sprawa trak'atu wzajemnej pomocy, 
obec znów umowa handlowa etc. etc.?

Nie dość jednak, że Sowiety zachowują 
się zlekka prowokująco: żądają, g”ożą, same 
nic nie dają. Ale, co gorsza, nie dotrzymują 
własnych zobowiązań, jak np. niemieszania s :ę 
do wewnętrznych spraw francuskich. Rząd 
francuski ma wsze’kie dowodv, s ‘wierdzajace, 
z jednej strony ścisły związek pomiędzy „K o  
minternem", tj. Trzecią Międzynarodówką. a 
ofjcjalnemi w’adzami Rosji Sowieckie’, Z dru
giej strony pełno jest dowodów, że zarówno 
działalność francuskiej partji komunistycznej, 
jak też szereg inicjatyw, wro-ich dla spokoju 
i bezpieczeństwa pubpeznego we Francji, in
spirowana jest i częściowo finansowana — 
przez Moskwę. Opi-ja francuska jest więc 
bardzo wzburzona, widząc, w jakim kierun
ku rozwija się „współpraca*1 Moskwy z Pa
ryżem.

Wreszcie . ostatni dylemat, ostatni, lecz 
może najważniejszy: przed paru laty, po wi
zytach parlamentarzystów i ministrów fran
cuskich w Rosji, szczególnie Heriota oraz 
ówczesnego nrnhtra lotnictwa, Piotra Cofa, 
zaczęto w Paryżu zachwycać się s*anem bo
jowym czerwonej armji. Zachwyty te powoli 
ortygty. 'Vc 'ług najnowszych wiadomości 
przedstawia się armja Związku Sowi?ckiego 
nieco inaczej, niż to sobie wymarzyli Frań* 
cuzi. Poza 'ie ’i-zn"mi stosunkowo wyborowe- 
mi odd ia'ami, któncb liczebność w naj'ep- 
•r-rni razie wynosi klkaset tysięcy, gros ar- 

• czerwonej nie dorównuje, nawet w przy-
:niu, re-erw 'słom lub pospolitemu rusze-

Cień żałoby nad Anglją

Król Jerzy walczy ze śmiercią
Rada regencyjna obejmuje funkcje królewskie

L o n d y n. 20 .1. — Mała w'oska w hrab
stwie Norfolk. Darsingham. gdzie znajduje 
sfe pałac królewski Sandringham stanowi w 
chw il obecnei wvłacznv punkt zaintereso
wanie całei Wielkiei Brytanii.

Około 100 dziennikarzy, reprezentują
cych prasę całego świata zjechało do tej 

w ’oski. wyczekując wiadomości o stanie 
zdrowia króla Jerzego.

Obecn e n'e stanowi już tajemnicy, że 
stan króla iest tak bardzo c<eżki. łż Uczyć s<e 
należy w każdej chwili z na«eorszemi konse
kwencjami Tętno słabn:e. Działalność serca 
stopniowo zanika i tvlko dz’eki zastosowaniu 
sztucznego oddychania dostojny pacjent u- 
trzymywany iest przy żvciu.

niu wojsk państw innych. Zresztą Sowiety sa
me dobrze wiedzą o słabości swego własnego 
korpusu oficerskiego: kapitan wyborowych od 
działów, jakicmi są formacje GPU (obecnie 
zwane „państwową służbą bezpieczeństwa") 
posiada rangę, równą pułkownikowi wojsk 
zwykłych. Kto nie wierzy, może się o tem 
przekonać, choćby w numerze moskiewskiej 
„Prawdy" z dnia 5 stycznia 1936, w którym

ABISYSOZYCY ZAPRZECZAJĄ DONIESIENIOM 
o zwycięstwie Włochów na południu

Addis Aneba, 20. I. Urzędowa deklaracja 
rządu abisyńskiego głosi, że don esienia włoskie 
o zwycięstwie Włochów na froncie południowym 
o 4.000 poległych abfsyńczyków i o zajęciu 200 
kim. terytorium abisyńskiego pozbawione są pod
staw.

W sprawie protestu rządu włoskiego do L>gi 
Narodów w sprawie »zekotnego nadużywania 
flagi Czerwonego Krzyża przez woiska abisyń- 
skfe. deklaracja podaic, że wszystkie lazarety i

JESZCZE JEDNO „NIEZAWISŁE" PAŃSTWO W CHINACH 
utworzone przez Japonję

L o n d v n. 20. I. — ..Ra’Iv Herald44 dono
si z Pekinu o proklamowaniu niezawisłość' 
Mongolii wewnętrznej prze? księe'a Dc-Wan
przewodniczącego autonomicznego zarządu•

Wiadomości o proklamowaniu niezawisłości 
Mongolii wewnętrznej nadeszły również z innych 
źródeł — jednak wszystkie doniesienia w  tej spra-

Tłumy londvńczvków gromadzą s'e 
przed pałacem Buckingham, odczytując biu
letyny o stanie zdrowia króla, wywieszane od 
czasu do czasu przez urzędników domu kró
lewskiego na sztachetach. okalaiacvch Dałac.

L o n d y n. 20. I. — W stanie zdrowia 
króla, weriłue informacyj. otrzymanych w 
nocy, nie zaszła żadna zmiana. Przy łożu 
chorego stałe czuwaia doktorzy. (PAT.)

L o n d y n  20. I. — Dzisiaj rano w San
dringham odbywa s'e posiedzenie prywatnei

Dni gabinetu Lavala pouczone
W parłji radykalnej wzięło górę skrzydło skraj'ne

P a r y ż .  20. I. — Partia radykalna coraz 
wyraźniej dażv do ostatecznego ..wykończe
nia4* Lavala. Sobotnie obrady komitetu wy
konawczego partii dostarczyły bardzo prze
konywujących dowodów w tei mierze. Prze
de wszystkiem zanotować trzeba że na stano- 
sko prezesa nartfl. po ponownej odmowie Her- 
r<ota. wybrano iego rywala, reprezentanta 
lewego odłamu oartji. b. premiera z pamięt
nych dni lutowych. Edwarda Daladier. Po
nadto komitet zaaprobował decyzje Herr'ota. 
który — po powrocie Lavala z Genewy — 
a wiec w przyszłym tygodniu. def’n'tvwn’e 
złoży piastowana dotychczas teke ministra 
stanu Ponadto inni min'srow’e radykalni, do 
kórvch apelował Herrtot. abv mimo iego dy
misji pozostali w rządzie, oświadczyli, że po
zostaną w gabinecie tylko tak długo, jak dłu
go zasiadać w nim bedzie HerHot.

Pon’ewaź wybór Daladier nastąpił pra
wie zupełnie jednomyślnie, uważa sie po
wszechnie ’ż skrajne skrzydło partii, dażaće

podane są odznaki dla oficerów rozmaitych 
stopni* broni i służb.

Fałszywa gra polityczna, apetyty finan
sowe „bez dna", destrukcyjna robota w „sprzy 
mierzonem państwie" i armja — „kolos na 
glinianych nogach" — oto najnowsze aspekty 
Rosj;, widzianej z Paryża — przez trzeźwe 
okulary...

D r. A lfre d  t tz o w ie c k i

ambulanse w Abisynii znajdują sie pod kierow
nictwem lekarzy europejskich, wobec czego nie
słuszne jest twierdzenie włoskie, gdyż nfe do pô  
myślenia Jest, aby lekarze ci nadużywali flagi 
Czerwonego Krzyża. (PAT).

• » •
Młtno tych zaprzeczeń źródła zagraniczne 

zgodnie stwierdzaj że wojska gen. Grazz;ancgo 
posunęły się o 200 km. na północ-zachód od Dolo.

Mongołii wewnefrznei. którv dotychczas uzna 
wał zwierzchnictwo centralnego rządu ch'ń- 
sktogo w Nankinie. Zdaniem pisma decyzja ta
została powzięta pod wpływem Japonjf.*

I
wie są dość niejasne i nie stwarzają dokładnego obra
zu sytuacji.

Jak wiadomo, niezawisłość Mongolii wewnętrz-

rady królewskiej. Przewidywane iest miano
wanie 6-C'u członków rady stanu, która pod
czas choroby króla będzie pełniła tego funkcje. 
Członkami radv stana zostana: ks’aże Walii. 
ks'aże Yorku, książę Kentu. arcybiskup Can- 
terbury. prezes Rady ministrów oraz lord 
kanclerz.

Posiedzenie prywatnej rady królewskiej 
odbywa s'e w jednej z sal sasiaduiacvch z 
pokoi em króla. .PAT.)

do utworzenia rządu „frontu ludowego", b>e' 
rze górę.

Daladier wybrany prezesem partji radykałów.

Mimo znanej zręczności Lavala w roz
grywkach parlamentarnych, poiawiaia sie co
raz poważniejsze wątpliwości, czy tym razem 
zdoła sie on uchron’ć przed upadkiem.

Płk. de La Rocque znów na widowni
P a r y ż .  20. I. — Po pewnym okresie 

ciszy płk. de La Rocque wznowił swoia in
tensywna działalność. W  sobotę odbyły się 
w Paryżu cztery zebrania „Croix de Feu“. 
które zgromadziły około 4 tys. ludzi. Przy
wódca 3ro'x de Feu“ sprecyzował stanowi
sko st ie wobec wyborów. Oświadczył on. 
że „C ”■ de Feu“ nie udziela prawa repre
zentowania siebie żadnemu z kandydatów par
tyjnych. Nie bedz?emy — oświadczył płk. de 
la Rocque — służyć żadnemu z kandydatów. 
N'e bedztemy służyć żadnei akcji wyborczej, 
lecz ponieważ chcemy służyć tylko Francji, 
w każdej okazji będz'emv zawsze gotowi 
przeciwstaw-ć s'ę wszystkiemu, co może ja 
poniżyć44. (PAT.)

nej o charakterze raczej autonomji, aniżeli niepodle
głości. została proklamowana jesienią ubiegłego ro
ku przez przewodniczącego mongolskiej rady naro
dowej ks. Jun-Wan. Autonomia ta, uznająca for
malnie suwerenność centralnego rządu chińskiego, 
obejmowała prowincję Dżehol, oraz północną część 
prowincji Czahar (której część południowa przeszła 
pod władze autonomicznej ,.radv politycznej pro
wincji Czahar i Hopei}. Na czele mongolskiej rady 
autonomicznepi stanął książę Dc-Wan, autor obec
nego aktu politycznego.

Jak się zdaje — obecne doniesienia należy ro
zumieć jako: 1) przekształcenie autonomji Mongolii 
wewnętrznej na całkowitą niezawisłość od Chin, 
2} rozszerzenie tej niezawisłości na dalsze prowincje 
mongolskie Suiuan i Ninsja. z których pierwsza już 
od dłuższego czasu stanowi przedmiot penetracji ze 
strony czynników japońsko-mandżurskich, oraz pro- 
iapońskich usposobionych czynników mongolskich.

f

Pogłoski o likwidacji obozu 
w Berezie

W a r s z a w a ,  20. I. W  ub. piątek bawił w 
Brześciu wicemin. Kawecki. Po krótkiei .lustracji 
urzędu wojewódzkiego wicemin. Kawecki udał się 
do Berezv Kartuskiej, gdzie zabawił kilka godzin. 
Wi7Vta wiceministra straw wewnętrznych w Bere
zie Kartuskiej wvwołuie iozliczne komentarze, doty
czące dalszego istnienia obozu izolacyjnego.

Równocześnie z pobytem wiceministra Kawec
kiego na Polesiu. rozeszlv sie tu pogłoski. że w naj
bliższych dniach obsadzone ma bvć starewisko wice
wojewody Doleskiego. Stanowisko to objąć ma do
tychczasowy starosta łomżyński.

Ostatnim wicewojewodą poleskim był p. Kazi
mierz Fiala, którv odszedł z zajmowanego stanowi
ska w okresie wyborów do ciał ustawodawczych.
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Polska w przekroju I Wieści ze świata
P o św ię ce n ie  now ego  gm achu  

u n iw ersy teck ieg o
"W dniu 19. b. m. odbyła się w  W a r 

szaw ie  na uniw ersytecie Józefa  Pi su d sk jjg o  
uroczystość pośw ięcenia inauguracji nowego 
gm achu oudytorjów  uniw ersytetu. Poświęce
nia gm achu dokonał J.Em . ks. b iskup  Szla
gow ski. Przem ów ienia okolicznościowe wy
głosili k s . biskup Sziagow sPi ,m in iste r o  
św ia ty  Św‘ę 'oslaw sk i o raz re k to r  uniw ersy
te tu  d r . P ieńkow ski. Po przem ów ieniu pana 
m in istra  • w m urow ano w m ury gm achu ak t 
i re k -y j  y. Nowowybucłowany gmach odznacza 
s ię  duża p rosto tą. K oszt całego gm achu w y
niósł 763 tysięcy zł. W  gm achu znajdu je  się 
1 audy torjum  na 1072 osób i 1 audy torjum  
na  550 osób oraz 8 pokojów . Z gm achu ko
rzy s ta ć  będą p rzcdew szys'k icm  studenci wy
działu  hum anistycznego 1 m atem atyczno-przy
rodniczego.

i6>Ieeic osw ob od zen ia  P od górza
Położone naprzeciw  T o ru n ia  po lewej 

s tron ie  W i ty m i’.s‘o Fodgórz , obchodziło 
19 bm. n iezw ykle uroczyście 16-ą rocznicę 
w kroczenia w ojsk polskich do Podgórza. — 
Podczas uroczystości nastąp iło  odsłonięcie 
w m urow anej w ścianę K atusza tald iey  pa
m iątkow ej, przedstaw iającej p o 'ie r s ic  M ar
szalka  Józefa  P iłsudskiego. Kzezbę w  Tiron- 
zie w ykonał k a p i‘an Bohdan Święcicki. W  ob
chodzie wz ął udział p. wojewoda pom orski 
S tefan  K irtik lP , dow ódca DOK 8 gen. Thom - 
mc, p rz e d s tiw ic :c!e orgari/.acy j społecznych 
oraz liczne rzesze obyw ateli m iasta Podgórza.

W znow ien ie d z ia ła ln o śc i T ow . k s.
P io tra  Sk arg i w W arszaw ie
L P .a  tygodni tem u K om isarja t R ządu 

m. st. W arszaw y  zawiesił działalność T ow a
rzy stw a  im. k s . P io tra  Skarg i. D ecyzja ta  
zosta ła  zaskarżona do  M in iste rstw a  Spraw  
W ew nętrznych , k tó re  uchyliło zarządzenie 
K om isarjatu  Rządu, jako  bezzasadne. W  m o
tyw ach  swych Min s c rs tw o  Spraw  W ew nę rz  
rtych obala racje, jak iem i k ierow ał s :ę Koin'- 
s a r ja t  Rządu, zaw ieszając  działalność Tow. 
ks. P io tra  Skarg i. Tern sam em  upadają  p o 
dan e  w  pewnych dziennikach zarzu ty  co do 
rzekom ych i r t r e k  w  prow adzeniu k s ijg  T o 
w arzystw a. (K A I’)

W trosce  o zd row ie  k o le ja r z y
(li) P rzed k ilku  m iesiącam i zanotow ano 

liczne wypadki ciężkich uszkodzeń skóry  
wśród k ilkuset robotników’, zatrudnionych w 
nasyealni progów  kolejow ych P .K .P. w Ma- 
lopolsce wschodniej.

M inisterstw o K om unikacji pow ierzyło  wy 
krycie tych uszkodzeń now outw orzonem u re
feratow i higjeny i bezpieczeństw a pracy  m i
n isterstw a. J a k  się okazało, pow odem  uszko
dzeń je s t  nowy p rep ara t, zastosow any do na
sycania progów’, zaw ierający  siln ie żrąco dzia
ła jące  na skó rę  związki. W ystarczy  drobne 
o tarcia naskórka, aby pow stała g łęboka i tru 
dno gojąca się rana.

Robotnicy w nasz, calniach ładow ali ręko
m a, ociekające żrącym  prepara tem  progi. — 
W ielu  z nich m iało po kilka głębokich owrzo- 
dzeń na rękach , nogach i tw arzy, a oprócz 
tego stw ierdzono Oparzenia spo jów ek  oczu.

O becnie zorganizow ano pracę  w  ten spo
sób, że zam iast ładow ania progów  rękom a, 
dano robotnikom  t. zw. cep ’ny tj. narzędzia, 
k tórcm i przeładow ują progi bez do ty k aria  ich. 
N astępnie robotnicy m uszą się  przym usow o 
m yć i kąpać  po pracą’. P ierw szej pomocy 
udzieła się w m iejscu pracy.

W ynik i powyższych zarządzeń nie dały 
długo na siebie czekać. W szystk ie  ciężkie 
uszkodzenia zniuly. O to  pierw szy sukces no
w outw orzonego re fe ra tu  przy m inisterstw ie 
kom unikacji.

O fiary  obow iązku
W  kopalni Lech w Nowej W si zawalił 

się  strop , w sk u tek  czego m asy węgla przy
sypały  trzech  górn ików  W ik  ora K ubański .- 
go, k tó ry  doznał złam ania podstaw y czaszki 
oraz G łow ackiego1 i L angnera, k tó rzy  odnieśli 
lżejsze obrażenia. Po w ydobyciu zasapanych 
górrików . K ubańskieeo  przew ieziono do szp i
ta la , a pozostałych do dom u na kurację.

W  czasie w ydobyw ania węgla z odkryw 
ki kopaln ianej w  Siem ianowicach uległ za
truciu  węglowemi gazam i podziem nem i 25-1. 
Jó ze l Bula. M imo energicznej akcji ra tu n k o 
w ej r i?  udało  s:ę go ufrzvinać p rzy  żymu.

Itile ty  na o lim p jad ę  do n a b y cia  
w P o lsce
W a r s z a w a .  18. I. — Komitet organi- 

zftcyiny 0 Olhnpiady w Berlinie nadesłał do 
rozprzedaży w Polsce pew’en kontyngent 
rweisc na zawody igrzysk letnich. BHety te 
powierzone zostały firmie Francopol w War- 
szaw’e. Mazowiecka 9.

Przedsprzedaż tych biletów zamknięta 
ma bvć już w dn. 31 marca. Ceny biletów ną 
\\sz \s tk 'c  zawody na stadionie cłównym w y

noszą:
klasv 1 — mk. 100, klasy 2 — mk. 80. 

i klasy 3 — mk. 40.
Abonamenty na zawody poszczególnych 

działów sportu od 6 do 40 mk. w zależność' 
od iii’e.isca i działu sportu.

Zycie Wielkopolski
Poznań.

BEZDOMNE RODZINY Z WESOŁEGO MIASTECZKA UMIESZCZA 
MAGISTRAT W BARAKACH NA UL. ŚWIERCZEWSKIEJ

Może w żadnem z miast polskich nie zaznaczył 
się tak silnv przvróst ,udności robotniczej w latach 
poprzedzających Pov’«zcchną W vs’awę Krajowa, iak 
w Poznaniu. Iivłv to bowiem lata najlepszej kon
iunktury cosrodarczcj. nic więc dziwnego, że na
pływ ludności zarnieisrowei potęgował się z roku na 
rok. osięgaiąc swói kulminacyjny punkt w 1 92S r. 
głównie w związku z przygotowaniem do P. AV. K. 
w r. 1929. Bvł to iednak już ostatni rok jeszcze 
względnie dobrych sLosipków gospodarczych.

Następne lala. i"k wiadomo zaznaczaia się 
wciąż polęgującvm sie krvzvsem gospodarczym, 
kurczeniem sie rvnku p-arv j wzrostem bezrobocia. 
Wśród szerokich rzesz robotniczych naszego miasta 
zaczyna sie szerzyć nędza, spotęgowana brakiem mie
szkań. ilość bezdomnych rodzin wzrasta w zastrasza
jący sposób tak. że z końcem roku 1935 Poznań po
siadał iuż przeszło 460 rodz:n. gnieżdżących się w 
szałasach naprędce skleconych, w altanach, w ogród
kach działkowych itp. Rówareż i w pawilonach po
zostałych na terenach t. zw. Wesołego Miasteczka 
znalazło laki dach nad głową kilkadziesiąt rodzin 
bezdomnych. Ze wszystkie te prowizoryczne i pry
mitywne mieszkania bvłv zaprzeczeniem wszelkich 
poieć o higienie —  udowadniać ni? trzeba, iak rów
nież i tego, iak b. ujemnem były one zjawiskiem pod 
względem społecznym.

To też szczgeólniejszą troską Zarządu miasta, by
ło zapobieżenie tvm niepożądanym objawom. W m ia
rę' możliwości finansowych ? kredytowych podej
muje Zarząd Miejski winkę z bezdomnością, stwarza 
wzorowe Osiedle w Naramowicach, przychodzi z po
mocą mieszkańcom osiedla w Głównej, doprowadza
jąc domki ich do iakiei takiej używalności i h ig ie
ny. a nozatem buduje kolonię dla bezdomnych na 
Śuderczeuie. składająca sie 7 8 baraków o łącznej 
ilości 96 mieszkań j-dnaizbowych. Pod. budowę w v-

OKUPACJA FABRYKI
C h o d z i e ż .  Przerwan e pracy w utie?- 

scowei fabryce faiansów przed trzema tv- 
godii'anij spowodowało natychmiast o jyą oku
pację fabryki Przez robotników. która trwa 
dr> dzis'ai. Fabrykę przez przeszło 20 dn’ 
okupuie około "Ó  robotników.

Sytuacia okuptrtacycli robotników przed
stawia sie fataln'e. Przcdewszvstk'em wszvst 
k'm zagraża głód. Po fabryk' przychodzą 
także żony i dzieci okupujących robotn'ków 
wołaiac także chicha. Obok tvch tragicznych 
momentów >stn'cja także wesołe. Okupanci 
posiadają swoją orkiestrę. która nieszczęść-

KUSIMY PRODUKOWAĆ DUŻO I TANIO, ABY MIEĆ GŁOS NA RYNKU 
ŚWIATOWYM

O tw arcie  k n rsii ro ln iczeg o
W dniu 15 bm. odbyło się w sali szkoły pow

szedniej uroczyste otwarcie 3-miesięcznego kursu 
osuiatowo-rolniczego. zorganizowanego przez W. T. 
K. R. powiatu nowotomyskiego w porozumieniu ze 
szkolą rolniczą w Nowym Tomyślu pod kierownictwem 
p Fahisia, sekretarza pow. W. T. K. R. Wobec ea 
100 zebranych słuchnez.y inauguracyjne przemówienie 
wygłosił prezes pow. W. T, K, R. p. ordynat Niego
lewski z Niegolewa. Następnie Dyrektor nowoutwo
rzonej szkoły rolniczej z Nowego Tomyśla p. inż. 
Jankiewicz przedstawił cele i z.adania kursu oświato- 
wo-rol ni czego. Formalnego otwarcia kursu dokonał p 
starosta Dow. iskoezeń, który podziękował wszystkim 
tym. którzy się przyczynili do otwarcia kursu a nn- 
stępnie wygłosił dłuższe przemówienie na temat t. zw. 
kryzysu rolniczego. Omówił w przystępnych, a inte- 
.Tsujących obrazach kwestje z.wiąz.nne z kryzysem, jak 
etatyzm, protekcjonizm, autarkę, kwestję dodatniego

GENNY DOROBEK RODZINY KOLEJOWEJ NA WYSTAWIE
W niedzielę, dnia 12 bm. o godzinie 10-tej od

było się Zbąszyniu uroczyste otwarcie wystawy hodo
wlanej przy współudziale starosty z Nowego Tomy
śla mjr. Ig. Skoczenia, jako reprezentanta pana wo
jewody poznańskiego, wicedyrektor? Kolei Państwo
wych o. mgr. J. Pospischila. przedstawiciela Zarządu 
Głównego Rodziny Kolejowej prof. dr. Rogowskie ). 
przedstawicieli Zarządu Okręgowego Rodziny Kolejo
wej z p. naeztlnikiem mgr. Dankiewiczem, oraz 
pizedsfawicieli miejscowych władz i społeczeństwa.

Przybyłych szóści powitał, jako gospodarz pre
zes niiejsnowego Koła Rodziny Kolejowej F. Klau- 
ziftski. Dłuższe przemówienie wygłosił wicedyrektor 
Kolei Państwowych p. Pospiscliif, podkreślając zna
czenie akcji gospodarczej, prowadzonej przez Rodzinę 
Kolejową, jej kierunki programowe i rezultaty, któ
rych neilepszera uzewnętrznieniem iest zorganizowa
nie Drzez koleiarzv-bodowców węzła Zbąszyńskiego 
pokazu swego dorobku.

Następnie p. starosta Skoczeń złożvł kolejarzom 
życzenia pomyślnego rozwoju ich dążeń.’ oraz zapew
nienie. że stawia do ich dyspozycji wszelkie dostępne 
mu w tej dziedzinie środki, aby móc przyczynić się

ż y c io r y s  R udyarda K ip in g a
Zmarły 13 btn. znakomity p!sarz.. piewca 

imperium brytyjskiego. R u d y a r d  K ip l in g ,  
przeżył lat 70.

Urodził się w r. 1865 w Bombaju. Ojcem je
go był malarz. Ilustrował on nieraz późniejsze

brano teren przy u l. Świerczewskie’ za fortem woj
skowym. W stosunkowo krótkim czasie, bo niespełna 
w ciągu pół roku stanąlo tam 3 baraków w kon
strukcji drewnianej. obustronnie odeskowanej, a od 
wewnątrz otynkowanej przvczer,i przestrzeń wolną 
między odeskowaniem wypełniono trocinami ze 
względów termicz.nvch. Każdv barak posiada 12 izb, 
z piecem t. zw. cygankę.. Wszystkie mieszkania po- 
zgrupowanych przy 4 sionkach i tvluż wejściach, z 
których 3 izb ma powierzchnię użyteczną 25 ra*. 
a 4 —  po 18 ma. W każdej ;zbie murowana kotlina 
siadaia komórki gospodarcze, zgrupowane w 4 bu
dynkach oprócz tego —  2 budynki ustępowe o 48 
przedziałach z wodoszczelnymi dołami kloacznymi. 
Dachv wymienionych u'idvnków kryte sa podwójną 
warstwą papy smolowcowej. Cały teren, zaopatrzo
ny w wodę z wodociągów mieisk'ch. będzie splano- 
wanv i częściowo urządzony ogrodowo oraz oświet
lony z&pcmocą lamo elektrycznych. Przewiduje się 
również i płace zabawowe dla dzieci. Koszt budoiuy 
łącznie z urządzeniem terenu wyniesie około 1)0  
tysięcy złotych.

W  chwili, gdv piszemv te słowa. 4 baraki o 48 
mieszkaniach wraz z budynkami gospodarczymi. 
1 budynkiem ustępowym, sa iuż kompletnie ukoń
czone i oddane do użytku. Oddanie pozostałych bu
dynków przewiduje sie w  połowie lutego br.

Gotowe do użytku baraki, o czem zresztą pisa
liśm y obszernie nie tak dawno, zamieszkuia iuż bie
dne rodziny. Zadowoleni są i wdzięczni Zarządowi 
Miasta a nrzedewszystkiem prezydentowi za trwały 
i przyzwoity darli nad głowa. Płacą za mieszkania 
niewiele, bo od 6— 9 zł miesięcznie zależnie od roz
miarów izbv. Naogól czynsz wypłacany jest m agi
stratowi wr postaci robocizny; na wydatek nawet tak 
drobnej kwoty tych biedaków dziś nie stać.

PRZEZ ROBOTNIKÓW
w ir t  często przygrywa. Jest to dla nich 
szczęście w ircszcześcht. Muzyka pokrzepia 
'ch na duchu. Wśród robotników okupujących 
znaiduje s’ę przeszło 100 powstańców i woja
ków.

Należy podkreśfć. że wszyscy robotnicy 
likw'du.ia w zarodku wszelkie zaczątki akcji 
k imiinistycznei tak np. ulotki komunistyczne.

Władze, oraz Zarzad Spółki czvn’a stara- 
rzuconę przez podburzająca rcke. rzucono bez 
nia o pozyskanie funduszów na nodtrgynianłc 
fabryk1.

bilansu płatniczego, uprzemysłowienie krajów rolni
czych, reagrazację państw przemysłowych, ingerencję 
państw na rynku piaey i t. p. Ńa podstawie rozwa
żań nad powyższemi kwestjami przedstawił zebranym 
zadania rolnictwa polskiego, którego głównem hasłem 
musi być: „Produkować dużo i tanio, aby na rynku 
światowym mieć głos“ . Swe przemówienie zakończył 
p. starosta życzeniem uczestnikom, aby wiadomości, 
zebrane na kursie, mogli dobrze zastosować. Zebrani 
huczneini oklaskami nagrodzili świetne wywody p. sta
rosty. Skolei dyrektor p. Jankiewicz podał zebra
nym tzczegółowy program kursu. Po przemówieniu 
wiceprezesa pow. p. Musiała na temat aktualnych ta- 
gad-neń rolniczych wygłosił p. dyr. Jankiewicz refe
rat „O przysposobieniu rolniczem“. Z organizacji 
kursu można się spodziewać dodatnich wyników z 
akcji oświatowej W. T. K. R. (so)

HODOWLANY
do postawienia hodowli w swoim powiecio na jaknaj- 
nyższ.ym poziomie.

Po przemówieniach, przecięcia wstęgi i otwarcia 
wystawy dokonał wicedyrektor Kolei Państwowych p. 
. osp schil. Przed oczyma eebranych otwarła się du- 

hnla dawnego dworca •» Zbąszyniu, zapełniona klat
kami z przeróżnemi okazami domowego świata zwie- 
izę<’ego. Po hali tej oprowadził gości kierownik ze
społu hodowców p. Makała. Wspaniałe króliki róż
nych ras, oryginalne bobry błotne, kury w kilkudzie
sięciu odmianach, gołębie, kanarki, bażauty, oraz ca
ły szereg innych gatunków ptactwa domowego obra
zuje zwiedzającym wielki wysiłek, szczere zamiłowa
nie do żywej przyrody i zmysł praktyczny kolejarzv-
ł.odoweów tego kresowego ośrodka.

Rozdanie nagród nastąpiło w poniedziałek przy 
zamknięciu wystawy. Niektórzy hodowcy już niejedno
krotnie brali udział w osólno-polskieh wystawach w 
Warszawie, Krakowie i Poznaniu, zdobywając zasz
czytne dyplomy i medale.

Zaznaczyć należy, że wystawa hodowlana w Zbą
szyniu odbywa się pod wysokim protektoratem inż. 
Włodzimierza Krzyżanowskiego, dyrektora Kolei Pań- 
stwowych w Poznaniu,

dzieła swego syna. Wydał też znane w Anglfl 
dzieło „zwierzęta i ludzie w Indiach". Kudyard 
Kipling kształcił się w Anglii, przez szereg lat 
mieszkał w Indiach. gdz:e zajmował s'e dzienni
karstwem. wydając pisma ,Civil and military ga- 
zette" i „Pionier", odbył dwukrotnie podróże do
okoła św>ata. zwjedzit Chiny, Japonię. Afrykę 
południowa Australię, przez 7 lat przebywał w 
Ameryce północnej, a od r. 1898 mieszkał stale 
w Anglii.

Dzfała'ność literacką rozpoczął Kipling od 
opisów podróży. Wydał następnie k9ka tomów 
nowel, głównie z życia aiiglo-indyiskiego („Pro
ste opowieści z gór", „Trzej żołnierze". . „Rik
sza — widoto").

Pierwszą dłuższa powieścią Kiplinga iest 
.Światło, które zgasło", która ukazała się w r. 
1891, najwyższym iednak szczytem twórczości 
pisarza są dwie „Księgi dżungli" (r. 1894 i 1895) 
— zbiór nowel ze świata zwierzęcego, oraz po
wieść „Kim“ (1901), w którei autor przedstawia 
wspaniały obraz Indyi. W swych opisach z ży
cia zwierząt, pełnych wdzięku, prostoty i humo
ru. pisarz sięgał wgłąb psychiki zwierzęce.’. 
Dzięki niezwykłemu darowi narracyjnemu książ
ki te równie chętnie czytane są przez dorosłjch 
i młodzież.

Ukazują się następnie książki; ..Puck z pook‘« 
hill" oraz daiszy jej ciąg „Nagrody i elfy" — o- 
brazki z historii Angtji.

Jako poeta K*i>)’g wyżął swa mistyczną wia
rę w posłannictwo imperium brytyjskiego („Aby- 
śiny nie zapomnieli*'), w tomie wierszy „Pięć 
narodów** sławi również imperializm anglo-saskł 
i żołnierza angielskiego. Podczas wojny i po woj
nie wydał szereg dzieł, które posiadała nwiefcze 
znaczenie dla historii literatury. Ostatnie Jego 
powieści poruszała tematy wiejskie.

Książki Kiplinga przełożone zostały na 
wszystkie języki świata. Przekłady polskie nie
których ksiaż.ek doczekały sie paru wydań.

W r. 1907 Kipling odznaczony został nagro
dą literacką Nob'a. przyznano mu też doktoraty 
honorowe różnych uniwersytetów.

Zmarły pisarz był krewnym premiera Bałd- 
wina. (sz).

W alka n a  k n lc  śa ieżn e  m ię d z y  m inia  
stra m i . . .
L o n d y n .  20. L — Min’s te r dominiów 

Malcolm Mac Donald podczas zabaw y śnie
giem 7 kilku członkami opozycji uderzony 
został kula śnieżna w praw e oko. Okulista 
stwierdził, że uszkodzenie nic jest groźne. — 
U derzeni było nrzm adkowe.
W yrok n a  Delonga n p r a n o m o e n il  s ię

M o r .  O s t r a w a ,  20 . I. —  Sąd najwvższv 
w Bernie odrzucił skargę kasacyjną, wniesioną przez 
obronę Jana Dełonga. szazanego ra udział w mani
festacji polskiej w polskim Cieszynie na 18 miesięcy 
więrienia.

Ponieważ zaliczono Delongowi 3-mietięczny 
areszt śledczy, przeto teraz nozoetanic w —ięzianiu 
czcskiem jeszcze przez 15 miesięcy. (PAT)

Z brodniczy  zam arh  na m atkę
p rezy d en ta  rep ublik i P a n a m sk ie j

Buenos Aires, 17. 1. — Donoszą z Panamy, za
władze bezpieczeństwa aresztowały tam 17-|etnią Ro
mualdę Martinez służącą, która wyznała, ic  usiłowała 
otruć matkę prezydenta Repubfki Panamskiej p. Car
men Madnd de Ariaa, dosypując do jej kawy sporą 
dozę cjanku potasu-

Powodów tego zbrodniczego zamachu nie zdol no 
ustalić.

L aw ina zn iszczy ła  pociąg
Sacramentof 17. 1. — Olbrzym a lawina runęła na 

pociąg, stojący na stacii Eder.
Trzv wagony zostały całkowicie zasypane- 5-ci- 

pasażerów odniosło rany.

S z n e e ja  zapow iada n e u tr a ln o ść  na  
w yp ad ek  w ojny

- S z t o k h o lm . 1S. I. — ALmster spraw 
zagranicznych przemawiając w  R ‘ksdatgu. 
stwierdził powagę sytuacji międzynarodo
wej.

Polkyka solidarności — powiedział m. In. 
minister — gdvbv była możliwą, dałaby bez
pieczeństwo, którego nie można byłoby się 
wyrzec. W razie niewypełnienia iednak w a
runków polityki solidarność', musi być zapew 
n>ona możność w yboru drogi neutralność’.

Japończycy w c ią ż  p r z eg r y w a ją
P r a g a .  18. I. — Japońska reprezentacja 

olimpijska w hokeju lodowym rozegrała w  
P'ątek mecz w Pradze z rcprezentacia Cze
chosłowacji. W ygrali czesi w  wysokhn sto
sunku 10:3 (1:1. 4:1 5:1).
D oradca N eg u sa

John I ł .  S p e n c e r  z Grennel w  stanie Iowa t,SL 
Ziedn.) został niedawno doradcą politycznym  negusa. 
Liczy on dopiero 28 lat i jest syno,n znanego profe
sora języków starożytnych uniwersytetu w Grenna!.
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Z boisk i stadionów
PA RINGACH BOKSZPSKICH CAŁEJ POLSKI
W arta w yw alcza  rem is  

w  Ś w ięto ch ło w ica ch
4V nied; lę odbył się w Świętochłowi

cach wobec 2000 widzów mecz bokserski o 
drużynowe mistrzostwo Polski pomiędzy mi
strzem Polski Wartą a 1KB. Warta wywal
czyła zaledwie wynik remisowy 8:8. Poznań- 
czycy zb gatetlizowa'i spotka i? i przyjechać 
bez Rogalskiego ,Kajnara i Kruszyny. IKB 
natomiast prz\ gotował się bardzo starannie do 
tego spo‘kar.ia. Przebieg poszczeeó nych walk; 
był następujący: w wadze muszej Sobkowiak 
(W) pokonał Mrożka; w koguciej: Jarząbek 
zwyciężył Koziołka (W ): w piórkowej: Pi ta 
(IKB) odniósł zwyc:ęsttwo na Yogtem (W), 
w  lekkiej: Nawa (IKB) wypunktowtał Jarec
kiego; w pólś?edniej Sipiński pokonał bez
apelacyjnie Swirka, nie dopuszczając go wo- 
góle do głosu; » średniej: Piecha (IKB) wy
grał z Florysiald m (W); w pół.iężkiej: Rze- 
zik (IKB) p rzela ł z Szymurą; w ciężki j: 
Piłat wygrał wiikowerem, gdyż Langer nie 
miał wagi. Sędiował w ringu Wójcicki ze 
Lwowa, na punkty Słabicki z Warszawy i 
Wodzisławski z Łodzi-

W isła  r e m is ij e  z m istrzem  Lw owa
W Krakowie odbył się w niedzielę wie

czorem mecz bokserski pomiędzy Wisłą a 
misttrzem Lwowt Lecliją. Mecz dał wynik 
remisowy 7:7.

B o k serzy  M tlonji p rzeg ry w a ją  
w  K rak ow ie

Rozegrany w Krakowie mecz bokserski 
pomiędzy drużynami Wawelu i warszawski: j 
Poło- ji zakończył 6ię zwycięstwem Wawelu 
w stosunku 10:6. 1

YMCA zw y cięża  F o r t Bem a 13:8
Mecz towarzyski, rozegrany w gmachu 

YMCA w  Warszawie pom ędzy bokserami 
YMCA i Fortu Bemn zakończyło się zwycię
stwem YMCA 12:8. (PAT)

B o k serzy  Sk od y pok onali I . K . P . 11:5
W niedzielę przy szczelnie wypełnionej 

widowni cyrku warszawskiego odbył się mecz 
bokserski w rundzie finałowej o drużynowe 
mistrzostwo Polski jomiędzy stołeczną Sko
dą a łódzkim iKP. 5*eez zakończył się zwy
cięstwem drużyny terszawskiej w stosun
ku 11:5. W wadze miszcj: Fusani (Sk.) wy
punktował Szweda; w wadze koguciej: Czor- 
tek (Sk.) wysoko wypunktował Bartniaka; 
w piórkowej — Kozłowski (Sk.) zremisował 
ze Spoderk:eyvic’em; w wadze lekki j: W oi- 
niuk:ewięz (IKP) wypunktował Bąkowskiego 
nieznacznie lecz pcw nie; w wadze pólśrediiej 
Seweryn iak (S) ivypunktował Durkowskieao. 
w  wadze śr:d iej Matuszewski (S) wypunk
tował Ba a iaka; w wadze półc ężkiej po nie
ładnej wa'ce Chmielewskiego (IKP) wypunk- 
tował Pisarskiego. Wreszcie, w wadze c’ęż- 
kiej, Gar’ - ki (S) wypur.klował Pietrzaka.

Sędziował w ringu p. Czerniak z Pomo
rzu. Punktowali pp. Cynka ze Śląska 1 Ho- 
ło" -k z Wi'na.

T abela ro zg ry w ek  w  b o k sersk ich  
m istrzostw  ach  P o lsk i

Stan rozgrywek o drużynowe n.i rzostwo 
bokscrsłJe Polski przedstawia się obecnie na
stępująco:

DEFINITYWNY SKŁAD HOKEJOWEJ REPR. NA OLIMPJADĘ
Kapitan związkowy Polskiego Związku Ho

keja na lodzie prokurator Kulej ustalił następujący 
definitywny skład hokejowej reprezentacji Pol
ski na Olimpiadę zimową w Garmisch-Parten- 
kirchen:

Stogowskl. Przezdziecki, Ludwlczak. Kas
przycki. Sokołowski, Marchewczyk. Wołkowski. 
Kowalski. Stupnicki, Zieliński. Głowacki i Król.

Rlm. Skupiński zdobywa puhar Pana 
Prezydenta R. P. w Zakopanem

W n:edziele rozegrano w Zakopanem 
główny konkurs z>mowvcli zawodów kon
nych o puhar wędrowny Pana Prezydenta R. 
P. Do konkursu stanęło około 20 jeźdźców.— 
Pierwsza nagrodę i puhar wędrowny zdobył 
rtm. Skupiński (S p. Strzelców Konnych) na 
Promien>u — 0 punktów karnych; 2) por. Cu- 
ber (20 p. ułanów) na Oberku — 234 punk
tów: 3) kpt. Dabsk'-Nehrlich (7 dak) na Przy
byszu 4S/* pkt.: 4) por Nagórski (7 dak) na 
An trze — 5 pkt.: 5) kpt. Mrowec (5 dak) na 
Amatorze — 6 pkt.

Kto wygrał na loierji?
W 12-tvm dn’u ciągnienia loterjf główne 

wygrane padły na następujące numery:
CIĄGN1FN1E PIERWSZE.

10.000 zf — 3508. 38548
5.000 zł — 2084 68785 175341 19265S.
2.000 zł — 7666 10596 22103 50593 56827 

64851 71088 107973 112634 U 0795 127575 
160230 165009 173059 179781 186041 191027.'

1.000 zł — 1730 2569 2829 5413 5216 7348 
15078 2179S 26013 28900 29654 34593 38378 
37925 39868 42617 47831 54215 5666 62501 
63154 63793 69239' 107717 107789 121029 
122094 126794 146974 148775 148542 150019 
165489 165822 170342 171601 172241 185078 
192711 194220.

CIĄGNIENIE DRUGIE.
30.000 zł — 157662
10000 zł — 1596) 28908 42S90 76026 127018
5000 zł _  27759 187659
2000 zł — 5028 5598 13347 25115 56782 58458 941S0 

98456 121737 121879 155651 149959 170811 171322
182483 184160.

1000 zł _  2914 3756 10450 13673 22060 22265 28556 
30516 45098 53817 53855 59773 60211 64808 65195 66923 
72774 74569 78036 81577 87762 88051 88098 92927
94450 98758 ,05021 ,90575 123007 123052 ,25459 156330 
157091 ,58979 159222 171782 174471 176421 1947S6

— —

R A D J 0
Środa 22 stycznia 1936 

Poznań 650 Polskie melodie (plytv,; 7,50 Pro
gram na dzień bież.; 7 55 Parę informacyj; 13,30 
Piękno melodii (płvtv): 15 20 Przegląd giełdowy;

1. Warta 3 mecze, 5 pkt. — st. zwyc. 34:14
2. Skoda 3 „ 4 pkt. — „ 25:23
3. I.K.P. 3 „ 2  pkt. — „ 19:29
4. I.K.B. 3 „ 1  pkt. — „ 18:30

Reprezentacja olimpijska wyjeżdża z Kato
wic dn. 24 bm. do Budapesztu, gdzie w dn>ach 
25 i 26 bm. walczy z reprezentacja hokejową 
Węgier. Z Budapesztu nasi hokeiści jadą do 
Aro&sy (Szwajcaria), gdzie wezmą udział w mię
dzynarodowym tumieiu hokejowym. Bezpośred
nio z Szwajcarii hokeiści udają sie na Olimpiadę 
zimową w Garmisch-Partenkirchen.

W zastępstwie Pana Prezydenta R. P. 
wręczył zwycięzcy puhar inspektor armji gen. 
dyw. Juliusz Rómmel. w towarzystwie szefa 
departamentu kawalerii płk. Karcza, gen. 
Knoll-Kownackiego 1 innych

B. dyrektor PUWF szefem gabinetu 
ministra spraw wojskowych

B. dvrektor Państwowego Urzędu W y
chowania Fizycznego płk. dypl. W ładysław 
K'1'ński mianowany został szefem gabinetu 
ministra Spraw Wojskowych.

15.30 Pieśni romantyków niemieckich wyk. Janusz 
Nowak — bas; 15.50 Utwory na wiolonczelę (pły
ty); 18 00 Koncert z płyt; 18 30 Wujaszek Kazio 
omówi listy od dzieci; 18,40 Życie kult, artysty
czne i społeczne Poznania: 18.45 Muzyka z płyt. 
Jan Strauss-Tausig; 18.55 Skrzynka turystyczna 
(omówi: Józef Kalenkiew-tcz); 19,05 Program na 
dzień następny; 19.15 Koncert reklamowy; 19.35 
Wiadomości sportowe Poznania

Warszawa. 6.50 Pieśń , Kiedv ranne wstają 
zorze‘‘; 6 33 Pobudka do gimnastyki; 6.34 Gimna
styka; 7,20 Dziennik poranny; 8.00 Audycja dla 
stzkół; 11,57 Sygnał czasu; 12 00 Hejnał; 12.Ó3 Dz 
Południowy; 12.15 Kosmetyka a uszkodzenia skó
ry; 12 30 Koncert ork. Tadeusza Seredyńskiegn’ 
13,25 Chwilka gospodarstwa domowego; 15 15 Wia 
domośei o eksporcie polskim; 16.00 Wędrówki do
okoła globu — pogadanka dla dzieci starszych w 
oprać. Tadeusza Markowskiego (z Poznania): 16 20 
Duety wokalne w wyk Zofji Temnickiej i Ireny 
Bardy; 16.45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem ra- 
dja; 17 00 Dyskutujmy: .,Ceny sprawiedliwe" — 
Janusz Rakowski; 17 20 Suity ze starych oper w 
wyk. Zespołu Ninv Mańskiej; 17 50 Świat się śmie
je" — przegląd humoru zagranicznego; 19 40 Wia
domości sportowe ogólne: 19,50 Reportaż aktual
ny; 20 00 Muzyka lekka. Wvk.: Mała ork PR pod 
dyrekcja Z. Górzyńskiego i Żofja Terne (piosen
ki) Akomp Władysław Szpilman: 20,45 Dziennik 
wieczorny; 20 55 Obrazki z Polski współczesnej; 
21 00 XXI-sza audycja z cyklu: Twórczość Fry
deryka Chopina (1810—1849) w oprać prof U. J, 
dr, Zdzisława Jachimeckicgo. Wvk: Paweł Lewic
ki — fortep.; 21 35 O twórczości powieściowej — 
szkic literacki Kazimierza Czachowskiego (z Kra 
kowa); 2150 Zamieniamy towar — pogadanka dla 
kupców; 22 00 W 15-tą rocznicę śmierci Władysła
wa Żeleńskiego Wykonawcy: Olga Martusiewicz 
— foitep. Helena Zboińska-Rnszkowska — sopran 
(z Krakowa): 22 40 Muzyka taneczna w wykona 
niu Małej Ork. PR pod dyrekcją Z. Górzyńskie
go W przerwie o godz. 23.00 Wiadomości meteor 
dla żeglugi powietrznej.

Giełda zbożowa w Poznaniu
Standarty; 1) trto 715 <A: 7J pszenica 756 C/Is

Zyto 12.25 1250
usposobienie spokojne

Pszenic. •7,50 17,75
Usposobienie: stałe

Jęczmień browarowy 1425 15 25
Jęczmień 700—725 g/L 13,75 14.25
Jęczmień 670—680 g/1. 30 Ł 13,20 13,25 13,50

usposobienie spokojne
Owies 450—470 g/1 14 — 14 25
Owies standartowy 13,75
Mąka żytnia wyciągowa 0—30% wł w. 19.— 19,25
Mąka żytnia gat I 0—45% wł. w 18 50 19—
Mąka żytnia gat I 0—55% wł. w 17,75 18 50
Mąka żytnia gat II 45—55% wŁ w. 14.50 15,50

usposobienie spokojne
Mąka pszenna gat. IA 0-20% wł. w. 29,75 31 50
Mąka pszenna gat IB 0-45% wł w. 29— 29 50
Maka pszenna gat IC 0-55% wł. w. 28 — 28.50
Mąka pszenna gat ID 0-60% wł w. 27,50 28 —
Mąka pszenna gat IE 0-65% wł. w 26 50 27.—
Mąka p$zen gat HA 20-55% wł. w 26— 26 50
Mąka pszen gat IIB 20-65% wł. w. 25-50 26,—
Mąka pszen gat UD 45-65% wł. w. 23 — 23.50
Mąka pszen gat IIF 55-65% wł. w. 21.— 21.50
Maka oszen 'gat IIG 60-65% wł. w. 19.50 20—

Usposobienie: stałe
Otręby żytnie przemiału standart. 9,75 10 25
Otręby pszenne grube przera stand. 1100 11.50
Otręby pszenne średnie przem stand. 10,00 1075
Otręby pszenne m:ałkie przem. 9zt 10.00 10,75
Otrebr lecrm enne 975 11—
Rzepak zimowy 4 1 , - 42,—
Rzepik zimowy 40,— 41,—
Sternie lniane 36 — 38.—
Gorczyca 37— 39—
Wvka latowa 22 — 24 —
Peluszka 24— 27—
Groch Viktoria 24 — 29—
Groch Folgera 22 — 24 —
Łubin niebieski 9,50 10—
Łubin żółtv 11.— 11 50
Mak niebieski 64 — 66 —
Seradela 22 — 25 —
Koniczyna czerwona surowa 100 110
Koniczyna czerwona 95—97% czyst 120— 150 —
Koniczyna biała 75— 110.—
Koniczyna szwedzka 170 — 195 —
Koniczyna żółta odfuszezona 65.— 75 —
Przelot 75 — 90 —
Makuch lniany w taflach 16 50 16,75
Makuch rzepakowy w taflach 13,75 14.00
Makuch słonecznikowy w tafl 40/43% 18,50 1 9 , -
Śrut Soja 21 - 22—
Słoma pszenna luzem 2.20 2.45
Słoma pszenna prasowana 2.70 295
Słoma żytoia luzem 2 50 2,75
Słoma żytnia prasowana 3 — 3,25
Słoma owsiana luzem 2.75 3 —
Słoma owsiana prasowana 325 3.50
Słoma reezmienna luzem 220 2 45
Słoma jęczmienna prasowana 2,70 295
Siano zwykłe luzem 5,75 6.25
Siano zwykłe prasowane 625 6.75
Siano nadnoteckie luzem 6 50 7,—
Siano nadnoteckie prasowane 7 50 8.—

Ogólne usposobienie: spokojne.
Ogólne usposobienie: spokojne.
Ogólny obrót: 5,44 7 tonn w tem żyta 541 tonn,

pszenicy 447 t., jęczmienia 975 tono owsa 184 tona.

Giełda ptemeżna w Poznaniu
Poznań, dnia 20 stycznia 1936 r.
Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo  

wego była spokojna. ;
Z pożyczek państwowych ofiarowano Jo

dynie 5 proc. poż. konwers. po 59.
Z papierów lokacyinyćh P. Z. K. obracano 

454% złotowemi Ustami zast. seria L po 38^'% 
oraz 4% listami zast. konwert. po 35%.

Akcie bankowe bez notowania.

Giełda pieniężna w Warszawie
Warszawa (20. I. 36. godz. 13,15 teł. wł.) 

Dolar 5.23; Dank Polski płacił 5.25; Marka 
niemiecka 132; Gulden gdański 99.25.

Deyyizy: Berlin 213,50; Holandja 360,60; 
Londyn 26,25; Paryż 35,—; Szwajcarja 
172.87.

Dolarówka 53,75. Akcja Banku Polski©, 
go 98.50.

Hellen Zenna Smiłk

KOBIETY ZBYTKU
A u to ryzo w a n e  tló m a e s e n ie  U . Bukowskiej

6 8 )  Oto iak’ś pan ze swoim synkiem przecho^ 
dzf przez jezdnię.... Potyka się i wypuszcza 
dłoń dziecka. W tej właśnie chwili nadjeżdża 
z za rogu samochód, i po n>eprawidłowei stro
nie ulicy jedzie z szybkością 40 km. Przecho
dnie wyda.,a krzyk, za kilka sekund dziecko 
'•ędz'e nfężywa. skrwawiona masa. Ale znów 
’ awia sfe heroiczna dziewczyna Szybki skok

. dziecko iest bezpieczne. Zrwacam je ojcu. 
!; órego twarz stała s!e ziemista;

„Nie. nfe. mówię skromnie — proszę nie 
dekować, niema za co!“ Niema za oo? nie

ma za co? — krzvczv moldv ojciec. — To 
• st nasz iedynak. Musi pani pójść ze mną 

zapoznać sie z moja żona. Mieszkamy stad 
edaleko. Bardzo proszę- Może, jeżeli pani 
ema nic lepszego do roboty spędzi pani z 

nami wieczór. Oczekujemy k'lku znajomych 
ng kolacje, ale może to pani nie odstraszy., 
Przyjdzie sławny skrzypek i artystka, która 
znana iest ze swych doskonałych transforma
cji. Przeważnie jednak s'edzjmv i rozmawia
my. Jeżeliby to pani me znudziło...

?  , w św*ecfe snów, w którym tak’2
n  . gle sie powtarzały, jak w szybko 
k sie kalejdoskopie.

Ale w rzeczywistości n'kt nigdy do mme 
się nie odezwał.

* * *
Kończę trzecią filiżankę kawy. Jest już 

późno. Orkiestra zagrała hvmn narodowy, za
pakowała instrumenta i wyszła. Publiczność 
przy stolikach przerzedza sie. Dw’e aktorki 
odchodzą- w towarzvstw'e dżentelmana z 
Manczesteru... ^.Wszystko na ieden rachunek, 
proszę panf* — mówi dżentelman.

Co się stało Kath’e? Coś musiało iei s’e 
przydarzyć. Przecież bvlahv przyszła, choć
by dla zabiania D'en'edzv. które iei obieca
łam... N’e mogłam iei nie dostrzec, bo me spu
szczałam oczu z drzwi.

— Nie przyszedł panf znajomy? — mów’ 
kelnerka z współczucem. — Jak to przykro! 
Uważam, że to wstyd dla mężczyzny, nie 
przyjść na umówione spotkanie. Mme sie to 
przytrafia bardzo często... Czy mam pani wy
stawić rachunek? — Daie znak tw’erdzacv 
głowa. Kelnerka marszczy sie lekko sumując 
pożycie.

— Jeden omlet, raz grzanki, dwa razv 
masełko. trzv kawy... Tak. zdaie m’ sie że to 
wszystko. Proszę, płaci pan,' przy kas'e —

objaśnia. gdv podaie jej banknot. Szukam w 
torebce Dół szylinga.

— Zajmowałam miejsce przez cały wie
czór — tłómacze sie — ’ odstraszałam gość’...

— Bardzo dziękuję pan’, starałam s’e 
usłużyć pani jaknajlepiej...

Uśmiechamy s’e do siebie. Dziewczyna 
jest bardzo zadowolona. Osiemnaście pensów 
od pana z Manczesteru i pół szylinga odemme. 
c h la li s>e drug'ei kelnerce, która z niechęcią 
spogląda w mp'm k'erunku. Światła zaczyna
ją gasnąć jedne Po drugich. Publiczność 
wstąje. Zamvka,a lokal — mówi ktoś obok 
mn’e. Zapinam rękawiczki. Jestem bardzo 
przygnelrona. Co sie stało z Kathfe?

— Dobranoc — mówi kelnerka.
— Dóbr noc — odpowiadam.
Co sie stało z Kathie?...

ROZDZIAŁ XVII.
Sala sądowa Iest natłoczona. N’e codzien

nie s'e zdarza, że członek klubu ..znudzone! 
młodz'eżv“ ma reklame na tak wielka skale, 
i to bezpłatnie. Złoczyńca omotany w sieć 
prawa, oczekuje na karę. Niechże przynaj
mniej raz w żvc’u ma satysfakcje. ..Mnóstwo 
dobrze ubranych kobiet, w kosztownych fu
trach..?* Reporterzy namiętnie lubią dobrze 
ubrane kobietv w kosztownych futrach. P a
trzcie. iest ’ch tak dużo, iak pszczół w l'pcu. 
F awy dziennikarskie wvpełn'one. Już prawie 
widać ogromne tytuły artykułów.

„Panna z towarzystwa w szponach nar
komani'. Córka lorda ma iechać do domu w 
samochodzie z fałszywym numerem**.

Szybko, śpieszcie słe! Wieczorne dzienni
ki czekają na wiadomość, na pierwszych ko
lumnach zarezerwowane sa szpalty na obszer

ne sprawozdania. Szybko, na co jeszcze cze
kacie? A oto oskarżona... Nie pierwszej mło
dości jest ta członkini klubu „znudzonej mło
dzież v“... No. zaczyna się!

Sk’nny wchodzi za przegrodę, przezna
czona dla oskarżonych ( staje bez ruchu. Jej 
wychudła twarz wyglada. iak żółta kreda, 
a ręka szuka oparcia o barierę. Jest znękana, 
nieszczęśliwa i wydaje s>e bardzo chora.

— Może pani woli usiąść? — pyta do
brotliwie uważny przewodniczący.

Sk'nnv pochyla głowę i z wdzięcznością 
pada na krzesło. Potem opuszcza twarz na 
dłonie i zdaie sie nie interesować odczytywa
niem aktu oskarżenia, przedstawiającego ca
ła sprawę.

..... funkcjonariuszka policji widziała os
karżoną która spowodowała zamieszanie na 
chodniku, przed klubem nocnym- znanym ,ako 
„Muszla morska**. Krzyczała, rzucała s’e i wo- 
góle robiła wrażenie, że znaiduie s5e Pod wpły 
wem alkoholu. Znajomi, zarówno panowie iak 
parne w stroiach wieczorowych, starali sie na
mówić ia do zajęcia miejsca w dużvm. zam
kniętym samochodzie. Potem dwie osoby we
szły do wozu i starały sie wc'agnać oskarżo
ną siła, ale ta wvrwala sie im ’ puściła sie bie
giem ulica, krzycząc: ..Wsypie was wszyst- 
k-ch! Wsypię was wszystkich!**

Stanęła wreszcie pod latarnia łukowa - 
funkcjonariuszka policji widziała wyraźnie, iak 
wyjąwszy z torebki szprycke Prawaca zrobi
ła sobie zastrzyk w ramie które bvło obna
żone. bo oskarżona n’e m'ała na sob'e okrycia 
lecz n'osła ie na drug'em ramieniu. Została 
natychmiast aresztowana, a samochód odje
chał wielka szybkością.

(C iąg d a lszy  n a stą p i)
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KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendarz rzym.-feat.

Wtorek Agnieszki 
Środa Wincentego

Kalendarz słowiański 
Wtorek Jaroslawy 
Środa Dobromysła 
Słońce wschód: 7,34 

zaclió ’ 16,01 
Księżyc wschód: 5,24 

zachód: 12,41

Dyżur nocny z 
— ul. Kościelna 2 
Rynek — tel. 96.

wtorku na środę pełni Chmiel 
— tel. 246 Apteka Stara —

KINO APOLLO: „Twe usta kłamia“.
Grodzenia: syna: podwórzowy Henryk Sta

wiński. — Córkę: pracownik kolejowy Jan Su- 
chorzewski.

Śluby: stolarz Józef Precz z Martą Kda- 
nowska — oboje z Ostrowa: kupiec Kazimierz Le 
wandowski z Poznania z Maria Sikorzanka z O- 
strowa z Biernacie, pow. Ostrów.

Zgony: Helena Maj z domu Szmigielow, — 
25 lat — 8 mieś.

Podziękowanie
Akademickie K°ło Ostrowian składa tą drogą 

•erdeczne podziękowanie wszystkim P. T. Ofia
rodawcom za przesiane i złożone sumy wzamian 
za udział w balu akademickim.

Zebrany fundusz przeznaczony został na ede 
samopomocowe koła.
Za Zarząd A. K. O. — Stefan Mizera — ref. pras.

Kolenda
W dniu dzisiejszym ks. Rywolt obejdzie z 

kolendą następujące u’ice; Jasna. Strzelecka, Stra 
żacka. Krępska, Bracka. Ks. Musiała obejdzie uŁ 
Raszkowską domy o numerach parzystych od 
Rynku do nr. 32 włącznie.

20 z ł na Przedszkole Z. P. 0. K.
Dyrektor Gimnazjum Męskiego p. Czechow

ski złożył w naszej Administracji kwete zł. 20 — 
na Przedszkole Związku Pracy Obywatelskie} 
Kobiet Kwota wyższa jest do odebrania u nas 
za pokwitowaniem.

W trosce o zdrowie nauczycieli
Kuratorja szkolne w trosce o zdrowie na

uczycieli szkół powszechnych, wydały zarzą
dzenie dotyczące przenoszenia zagrożonych 
gruźlicą nauczycieli do miejscowości o zdrow
szym klimacie.

W miarę możliwości chorzy przenoszeni 
będą do miejscowości podgórskich, bądź też 
lesistych o suchym klimacie.

Zebranie Zarządu 
Polskiego Białego Krzyża

W sobotę w kasynie oficerskicm odbyło s'Q 
zebranie zarządu PBK., na którem omawiano 
sprawy zabawy sylwestrowej, kióra przyniosła 
około 150.— zł. dochodu. Pozatem postanowiono 
urządzić w dniu 8 lutego zabawę karnawałową w 
sali Hotelu Polonia.

Kursy robót ręcznych
Na ogólne życzenie urządza Sekcia Pań Ro

dziny Kolejowej jeszcze jeden kurs robót ręcz
nych (10 lekcyj dwugodzinnych). Zgłoszenia 
przyjmuje sekretarjat Rodź. Kol. dworzec 1 we

ZEBRANIE INFORMACYJNE Z UDZIAŁEM POSŁÓW Z OKRĘGU 
’  OSTROWSKIEGO

Wczoraj przedpołudniem w salf strzelnicy 
miejskiej odbyło się zebranie informacyjne dla 
rolników z udziałem posła dr. Gładysza i Krzy- 
woszyńskiego. Na zebranie przybyło około 1 000 
ludzi przeważnie z pośród sfer rolniczych.

Zebranie zagaił p. prezes Jan Lipski z Lew
kowa, dziękując posłom za przybycie co świad
czy. iż posłowie wybrani z naszego okręgu u- 
trzymaią łączność z naszym terenem, poczem 
przewodniczący oddał głos dr. Gładyszowi.

Na wstępie p. poseł dr Gładysz zapowie
dział, że swój referat podzielił na cześć gospo
darcza i polityczną. Przystępując do zagadnień a 
gospodarczego wymienił sprawę udzielenia Rzą
dowi pełnomocnictw, co w tych trudnych wa
runkach gospodarczych Seim uważał za słuszne 
udzielić. W szeregu dekretów, które Rząd w tym 
czasie wydał, w celu zrównoważena budżetu i 
poprawienia sytuacji gospodarczej, odbiły się de
krety na społeczeństwie w pierwszym rzędzie u- 
iemnie przez zmniejszenie pensji urzędniczych, a 
następnie dodatnio, przez zniżenie cen na artyku
ły pierwszej potrzeby przez rozwiązanie kilku
dziesięciu karteli. Dalej nastąpiła zniżka taryfy 
kolejowej, składki ubezpieczeniowej i wiele in
nych ulg. Wszystkie te kwestie poruszane przez

wtorki i piątki od 17-tej do 19-Łei. Opłatę w wy
sokości 3 zł pobiera się zgóry.

Otwarcie nowej drogerjS
Przy ulicy Kaliskiej została otwarta 

przez p. Karola Guta nowa drogerja pod nazwą. 
„Drogerja Universum“. W ogłoszeniu, które u- 
kazało się w numerze niedzielnym naszego p s- 
nia zaszła pomyłka drukarska, gdyż zamiast sło
wa: „przez skorą i rzetelną obsługę", wydruko
wano przez „starą i rzeteną obsługę".

„Ten stary warjal“
Dziś we wtorek, 21 stycznia w Teatrze 

Miejskim o godzinie 8,15 wieczorem, dawno ocze 
kiwana premiera współczesnego polskiego autora 
Stefana Kiedrzyńskiego bardzo interesująca ko
media w aktach p. L: „Ten stary wariat" w re
żyserii Marji Szczęsny w wykonaniu całego ar
tystycznego zespołu, w nowych dekoracjach. Bi
lety już s ądo nabycia w księgarni firmy Miele- 
szyński. — Sala bardzo dobrze ogrzana.

- Na dancingu - rewji u artystów
Książę Karnawał w tym roku znać, że bar

dzo zubożał. Owszem odbywają s'ę zabawy, za
powiedziane nawet są bale, ale nie to co daw
niej bywało. Panie nie wysHąją sie na toalety, 
panowie nie przywdziewają fraków, ni smokin
gów. poprostu w marynarkach i to często wcale 
n'e ciemnych. Karnawał grubo stracił na faso
nie. Niemniej ludziska chcąc s'ę pobawić, to też 
wszędzie tańcujących jest dość. Pokręca się na 
chwilę przy stoiku i znów na dźwięk orkiestry 
’dą na parkiet i tak utlą noc przekręca się. Nie
którzy wmawiają sobie, że świetnie bawią się.

Nasz zespół artystów teatru miejskiego wy
stąpił z inicjatywą urządzania dancingów - re
wii. Zapoczątkowali w wieczór sylwestrowy w 
„Europie", gdzie świetnie się rewia udała, a w 
sobotę urządzili na swoiem podwórku ti. w sali 
teatru.

Konferencierkę prowadź’! p. Zbierzyński, re- 
wję rozpoczęła tańcem p. Mirska. W następnych 
numerach wystąpili pp. Łuczak w swoim reper
tuarze piosenek; Szczęsna Maria w melodekla- 
macii. Krogófecka w piosenkach i Zieciakiewfcz 
ze swoimi doskonałemi kawałami. Występy wy
woływały burzę oklasków. Duża sa^a strzelnicy 
okazała się jednak dla tańczących za mała.

dr. Gładysza znane są zresztą łuż naszym Czy
telnikom ze sprawozdań z obrad sejmowych. Ze 
spraw politycznych poseł dr. Gładysz poruszał 
sprawę ustawy o amnestii i stanowisku posłów 
okręgu ostrowskiego w tej sprawie.

Nasi posłowie byli zdania, aby b. więźnio
wie brzescy byli obięci amnestją. jednak formal
ny wniosek taki na plenum Sejmu nie wpłynął, 
wobec czego sprawa nie mogła być rozpatrywa
na. Natomiast wpłynął wniosek o objecie amne
stią wszystkich więźniów politycznych, a pon e- 
waż pomiędzy tymi znajdowali się wywrotowcy, 
nasi posłowie głosowali przeciw temu wniosko
wi. Pozafein podał do wiadomości, że na terenie 
Sejmu utworzyła się grupa rolników w liczbie 96 
posłów, oraz grupy regionalne, które w razie po
trzeby zwoływane są. jeśli chodzi o Wielkopol
sko, przez Pana Wo.ewode.

Po referacie wywiązała się szeroka dyskusja, 
która niestety nie stała na wysokim poziom e, 
gdyż zamiast poruszać istotne zagadnienie rolni
cze. gdyż w tym celu zebranie zostało zwołane, 
operowano nieprzyzwoitą demagogią. Na posz
czególne pytania z mieisca odpowiadali posłowie 
t. i. dr. Gładysz 1 Krzywoszyński. Zebranie trwa
ło około pięciu godzin.

CIĘŻKIE WARUNKI PRACY  
W FARRYKACH AMUNICJI

W związku ze straszną katastrofa, eksplozją 
w fabryce amunicji w Reinsdorf w Niemczech, 
ukazały się na łamacli prasy niemieckiej liczne 
artykuły których autorowie zwracają zarządom 
fabryk uwagę na ścisłe przestrzeganie bezpie
czeństwa i higieny pracy. Przepisy te stosuje się 
zwyk'e po strasznych eksplozjach, a wiec wów
czas. gdy już iest zapóźno.

Naigroźnieiszem niebezpieczeństwem w fa
brykach aniunicii jest pożar i oczywiście eksplo- 
zia Powstałą one z przyczyn technicznych 
(krótkie-sp'ecie) lub błędów ludzkich. Drugem 
niebezpieczeństwem to zatrucia zawodowe. Po
wodują ie związki chemiczne używane do wy
twarzania materiałów wybuchowych, a przede- 
wszystkiem t. zw. nitrozwiązki oraz rtęć (pioru
nian rtęci).

Wed ług doniesień włoskich, w prowincji Godjam wybuchło powstanie x zeciwpcgasorwi Godj ta 
Test bodai najważniejszym terenem w Abisvnji. ponieważ tam znajduje się iiw n e  jezioro Taoa i źró
dło Nilu. Na zdjęciu widzimy Nil Błękitny w odległości około rodziny dro î od jez la n a

Niebezpieczeństwa te można >anować dra. 
gą racjonalnej organizacji produkc

Mongolja pod wptywer Japonji
L o n d y n ,  1S. I. — Pon(<3 z Pekinu 

o proklamowaniu niezawisfoścMongolb w e
wnętrznej przez ks'ecia Dc-Wi. przewodni
czącego autonondcznego zarJn Mongolj’ 
wewnętrznej, który dotyclKt* uznawał 
zwierzchnictwo centralnego r^u  ch'ńsk:egA 
w Nankinie. Decyzja ta został powzięta pad 
wpływem Japonj'.

Jak się zdaie — donie«ii'a należy ro
zumieć jako: 1) przekształcić autonomjł 
Mongolii wewnętrznej na caP ^ita  niezawi
słość od Chin. 2) rozszerzeń dci niezawisło
ści na dalsze prow'ncje Moto!sk’e.

Wyrobnik powieścio»-arzeni.
Na Węgrzech przyznaie e coroku naern

de literacka, tak iak u nas. \'tvm  roku ubie
gało sie o te nagrodę 375 parzy. Nagroda 
przyznana została Juliuszow B a r a b a s o -  
w i za jego powieść p. t. .Tonie w Damald“. 
Rarabas pochodzi ze Siedm^rodu. Bvł on 
drwalem, potem wyrobniem w mieście, 
wreszc'e zapaśnikiem w cv'u. stale sie tę- 
dnak uczvł i p*saf. aż wres 'e osiągnął Sta
nowisko w literaturze.

Cztery lata s’ł.
N'ezwvkłv wypadek z*rzvł się w An

glii Jeden z dawnych żołnie^ z woiny św<a- 
tcwei. nazwiskiem Cleane czytaj Klin) zo
stał w jednei z ostatnich b 'w  Przy wybuchu 
granatu zasypany ziem'a. Ro iaUmś czas‘ę 
wystąpiły u niego ohiaw1 stałego znużena 
' słabości. Lekarze nłe r’RH wytłumaczyć 
nrzyczyny. Wreszcie wzfet «to na obserwacje 
do szpitala. Stan jeg0 poirszał s'e. Przed 
czterema latv Cleane usn.-. W czasie snu 
odżywiano go sztucznie, (budził sfe dopiero 
w ubiegłym tygodniu. n'ezdaiac sobie spra
wy. że fvłe czasu prześpi. Przyzwana żonę 
poznał odraza, ale dzieci: których najstar
sze ma ośm lat. nie mógfpoznać.

Kino APOLLO
U lu b ien ica  św ia ta , cu d o w n a  k o 
b ie ta  s tw o rzo n a  d o  m iło śc i, 

ra d o śc i  i śm iech u

NORMA SHEARER
w  fa sc y n u ją c y m  ro m a n sie  n ow o-

xc  z ło te j  se r ji św ia to w ej w y 
tw órn i M etro - G oldw yn - M ayer

OGŁOSZENIE
Dekretem Sądu Apelacyjnego zdnia 11 stycznia 1936 r. został zarząd przy

musowy nad hrabstwem Przygodzice uchylony, a kurator p. Kołtunowicz wezwany 
do natychmiastowego zdania właścicielowi hrabstwa Księciu Michałowi Radziwiłłowi 
zarządu ordynacji.
, To postanowienie Sądu Apelacyjnego w Poznaniu stan'e się prawomocnem w 
ci mu uchylenia zażalenia w tej sprawie p. Kołtunowicza do Ministerstwa Sprawiedli 
wosci w Warszawie z 16 stycznia 1936 r. na co mu zakreślono od dnia 17. I. b. r. 
14-dniowy czasokres.

Księżęca izba dominjalno- leśna zawiadamia jako prawomocny zarząd hrabstwa 
Przygodzice, kogo to obchodzić może, iż żadnych zobowiązań, specjalnie zadłużeń i na 
przód eskontowanych sum tytułem późniejszych wpłat lub dochodów z ordynacji 
Przygodzice uznawać nie będzie. Ponieważ tego rodzaju transakcje stanowiłyby sa
botaż oraz rabunkową gospodarkę, celem utrudnienia księżęcemu zarządowi prawidło
we) administracji w ekonomicznie i tak trudnej sytuacji, wpłaty tego rodzaju będą 
przez Książęcy Urząd uważane jako robione nielegalnie i w każdym razie na własne 
ryzyko wpłacających.

Antonin, 18. I. 1936 r. DO 51.

Książęca Izba Dominjalno-Leśna Pałac Hrabstwo Przygodzice.

PRZETARĆ PRZYMUSOWY
W czwartek dnia 23 stycznia 1936 r. o 

godz. 11 przedpołednfem w  Ostrawie ul. Ko- 
śc elna 15 sprzedam puMleżnie przez licytację 
za gotówkę najwięcej dającemu następując- 
przedmioty:

3 szafy ogniotrwałe 1 maszynę do p'san'a 
marki Adler. 1 maszynę do pisania marki U d- 
derwod. 1 szafę do formularzy, 2 biurka. 1 
stół rozsuwany, 7 krzeseł i 3 fotele. •  
CZAJKOWSKI, kamorn-k Sadu Grodzkiego.

rew. I. w Ostrawie.
Km. 2568/35. DO. 54.

R y ló w n y c h  ro la ch  m ęsk ich  
2 a sy  ek ra n u :

RO BERT MONTGOMERY
i n E R B E R T  M ARSCRALL

U p łyn ą  la ta  n im  zn o w u  na  e k r a 
n ie  u k a żc  s ię  p o d o b n y  film !

W szelk ie  o f ia r y  
na rzecz  b ezrob otn ych

DrzyimuJe Powiatowy Komitet Funduszu 
Pracy przy Starostwie Powiatowem 
w Ostrow’e.

Konto K. K. O. powiatu Nr. 189.
 Telefon Nr. 91. DO 911
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Wierny klijent
przez stalą reklamę!

la

D z ie rż a w y 1
WYDZIERŻAWIĘ 

12 mórg z łąka i zabudo
wania. Topola .Mała dniu 
>37. DO 53

I R óżi 1
SŁAWNA

chiromantka jasnowidzą
ca z Belgji przyjmuje 
tvIKo do 30 stvcznia i tp 
y  poniedziałki, wtorki 
irodv i czwartki ul. Kj- 
liska 15 m 4-1. p.

DO 52
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